zlego mieści się przy ul. Zachodniej M 37. 
imtoresowani do redakeji, zgłaszać si 
śe 3 go poł i od 6 do 7 wiesz. 


Admialstraeja otwarta od 8 rano do 7 wlecz, 


Adres telegraiemy „łódzolurient, 


znaną jako najlep szy środek 
odżywezy dla dzieci | rə- 
kon wale seentów 

nadeszia w mowem ega 
kowaniu poiskiem, jest 
donabycia wpoważniejszych 
aptekach, składach apteocz- 
nych i większych sklepach 
kełonialnyceh 


GPAROWACIE === 
POLSKIE, 


daję gwarancję świeżości 
mączki, > |; 4041—3 


A 


z s kodach 
i „przeciwko Amgiji. 


Anugija i Japonjal Leg podobień- 
stwa i jak szalone różnice. I jedna 
ł druga dąży do wszechwładnego pa- 
nowania: Anglja nad Europą—i ca- 
iym światem,—Japonia nad Azją— 
ij również nad całem światem. An- 
gljia—dążąca do hegemonii w Euro- 
pie i Japenja, wykuwająca sobie dziś 
‘broń, z pemocą której w przysziości 
ruszy na podbój Azji—sawariy so- 
jusz, w tym eelu, aby nie przeszka- 
dzać sobie wzajemnie w urzeczywi- 
Btnieniu swych dążeń. W pierw- 
szym etapie polityka Anglji i Japo- 
nji jest w harmonii zupełnsi. Angija 
w Huropie, Japenja w Azji. . De te - 
go etapu mogą być w zgedzie, Ale 
gdy chodzi e scieranie się interesów 
angielskich I japońskich na gruncie 
azjatyckim, cała przebiegłość polity- 
ki japońskiej występuje na jaw. 

Tę dwuznaczną, przebiegłą poli- 

„tykę japończyków slustrujs „irank- 
‘urter Źejtung* na pedstawie infor= 
macji, zaczerpniętych z kolonjalnaj 
prazy helenderskiej. 

Niejaki Abdul Salam Kupang, 
skompromiiowany wobec władz an- 
„gielskich, szukał ratunku w ucieczce 
do Japonii. Na pierwszej stacji za 
Yokohama japońskie organy kontrol- 
te zawezwały przybysze do przesłu- 
Shania. Gdy okazało się, że jest re- 
'wolucjonistą, występującym przeciw- 

.'ke Anglji... nie stawiano mu trudno- 
ści w dalszej drodze. s 
<.. Niebawem wyruszył on do Indji 
holenderskich, jako agent pewnej ja- 


,pońskiej firmy importowej. Tam 
‘Kupang począi wydawać broszurki 


> 'przeciwangielskie, które jego zwoien- 


niey rozszerzałi w |Indjach angiel- 
skich. | . 
|. Na trop tej prepagandy wpadli 
„anglicy i kensulat augieiski zażądał 


aresztowania Kupanga. | 
_  $kończyłe się jednak na tem, że. 
przyobiecał on swej agitacji zanie- 
chać i osiąść w miejscowości, którą 
'mu holiendrzy wskażą. i 

Z opowiadań Abdula Salama Ku- 


Bedakeja 1 administracja piłowesgpo Kuejsra Łódze 


4 mogą od KU pół 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie »wr 


om. 


> inn... ena S ren. Z dodatkiem fiustrowariym 10 


G mrk., miesiącznia £ mek, 
Za odnoszenie do doma lub 
słę 40 fen. miesięcznie. 


i Ža przesyżką zagranica dolleza się 1 marke mieslęsznie, 


Zmiana adresu 40 fan. 


panga wynika, że główną siedzibą 


japońskiege biura „informacyjnego* 
w promieniu Indji angielskich ho- 
lenderskjch oraz Filipin jest Singa- 
poore. . . | 

Ostatnie głeśne rozruchy tamże 


miały być wedie. niege wywołane 


przez japończyków. 


Abdul Salama dodał przytom, że: 


i w innych posiadłościach indyjskich 
Anglii wybuchały dość poważna bun- 
ty. 
1600 żołnierzy, Z wojsk krajowych 
mogą anglicy liczyć tylko na żołnie- 
rzy ze szczepu ghurków; musiano 
tedy zaniechać dalszego ekspedjowa- 


wojsk białych, aby je: rozlokować pe 
całych Indjach. 
Rozumie się, przygodne opowia- 


dania jednostki nia mogą być poezy- 


tywane 
wierne. | ARE 

Charakterystyeznem jest jednak, 
że z licznych stron przypisują Kit- 
chenerowi podróż — pomiędzy inne- 
mi — de Indji, co świadczyłoby, iż 
rząd angielski uważa położenie tam 
za wymagające specjalnego zbadania, 
oraz odpowiednich zarządzeń wojsko- 
wych. 

Bardzo. prawdopodobnem jest też 
wynikające z artykułu holenderskie- 
go pisma kolonjalnega przypisywanie 
zakulisowych intryg japończykom. 

Japonja, uchylając się od poma- 
gania czwórsojuszowi w Europie, Zo- 
bowiązała się była podobno jść na 
pomoc Anglji w razie wybuchu więk- 
szej rewolucji w Indjach. 

" W umysłach iapońskich megła 
przytom świteć myśl, że przy tem 
„ratowaniu“ sami jakiś zysk uzyska- 
ją, Oraz Spopularyzują i na przy- 
szłoeść obraz swej potęgi wobce 


za wieści, beżwarunkowe 


<krajewców hinduskich. 


w wyobraźni tych estatnich mog- 


łaby zakiełkować myśl, że Japonia. 
skoro, - 


więcej znaczy, niż Angla, 
gdzie anglik sobie rady dać nie mo- 
że, japończyk wkracza, niby protek- 
tor Anglika., : MDE: 

Te dla wszechazjatyckiej propa- 
gandy japończyków, którzy na grua- 
cie Azji marzą o spadkobierstwie ko- 
ionjalnem pe całej Huropie, byłby 
moment bardzo korzystny, AN 

To mogłoby zachęcań japończy- 
ków de rozdmuehiwania iskier rewo- 
iucyjnych w Indjaeh. - 

Ciekawem jest jednak, że wedle 
wyżej wspomnianego Kupanga, „ja- 
peńszycy są jakoby bardzo nielubiani 


przez ludność Indji. 


okół wojny. 
zwołaniu: Dumy... 


Z Piotrogrodu donoszą via Ko- 
penhapa, że ogłoszono ukaz cesarski, 


Q 


'zwoiuljący Duwę państwową na dzień 


28 stycznia. Pomimo 6głeszenia tego 
ukazu, w kołach liberalnych panuje 
najraocniejsze przekonanie, że ukaz 
ten ogłaszony zosiał tylko dla uspo- 


kojenia ópinji, ża miesiąc zaś znajdą 
się edpewiednie argumenty, uspra- ; 


polityczny, społócza 


Ča, dnia 18 
Prenumerata w Łodzt wynosl rocznie 12 mrX półrocznie ,, Cona agłoszaeńu [-ssa strona 
jego miejsce, nadesłane £ mrk, nekrologi i reklamy 43 Fuy czło” 
szenia zwyczajne 20 fw, ogłoszenia drobna 4 

Bytoszania za nisjsə29sə1. [-332 stroaa L m E, 
klamy po 49 fen, zwyzzyina 
młejsce w tekście 1.50 mrk.. 


aea, za artykuły z góry ceną nieoznaczona, honorarjów administracja wypłacać mio kędzie, 


„kołach urzędowych zapewniają, 


W Pendżabie zbuntowało się 775% ciągu. 


Ś Fi ar U w ski 
nia hindusów do Earopy, a nawet Nozna Finiandji ze 


ściągnąć około 100,000 angielskich 


„porozumienia 
pod giównem dewództwem admirała 


kie już opuściły miasto, 


fen. SE 


grudnia 1915 r. 


przesyłkę pocztową dolieza 


Telefon Mrs 233, 


„wiedliwiające dalsze odroczenie Du- 


mu. (o do sejmu finiandzkiego, w 

że 

przed wiosną nie będzie on wcale 

zwolany. l E 

Koncentracja wojsk w Fin- 
i landji. w 


A Piotrogrodu donoszą do pism 
rosyjskieh w Finlandji trwa w dal- 
l Zaprzeczenia rosyjskie 
tłumaczą tu w ten sposób, że kon- 
centracja nie jest zwrócona przeciw 


Szwecji, lecz ma inne cele na wido- 


ku. Keimunikacja pocztowa i telegra- 
Szwecją jeszcze 


nie została przywrócona. Szczególnej- 
'8ZĄ Zwraca uwagę fakt, że komunika= 
oja telegrafiezna międy Piotrogrodem 
a stolicą Norwegji, Christiania istnie. 


8 w dalszym ciągu. i ; 
"Ludność Piotregrodu. 

- Donoszą z Kopenhagi, iż podług 
przeprowadzonego w tych dniach 


Spisu ludności, Piotrogród liezy pół- 


trzecia miljona iudności, w tem 
200,000 zbiegów bezdomnych. 
Stosunek Angilji do że- 


gługi szwedzkiej. 
„Svenska Daxbladet* wystąpiła 


z ostrym artykuiem przeciwko postę- 


powaniu Anglji z okrętami mary- 
narki hnandiowej szwedzkiej z powodu 
zatrzyinania parowca szwedzkiego 
„Dtockholm* w jago pierwszej) ped- 
róży do Ameryki i 
Kitohener w Bgipcie. 
„Vossische Zeitung“ donosi z Am- 
sterdajnu: = 
Kitchener w najbliższym czasie 
udaje się do Egiptu aby tam objąć 
główne dowództwo nad . operacjami 
wojennemi, u T : 
Zjednoczsnie marynarki 
l koslicji.  — i 
. „Berliner Lokal Anzeiger“ dono- 
si, że działalność marynarki  czwór- 
zjednoczona zostanie 


angielskiego, s 
Włosi w Walonie 

Z Aten donoszą, iż Włesi ebrsli 

Walenę za główną podstawę opsra- 


"cyjną na Bałkanach. | żę 
_Qedziennie przybywają do. Wa- 


lony wielkie transporty amunicji i 
materjafów wojennyeb, oraz 


serbskich, znajdujących się w Aibanji, 
Prace przy budowie kolei rozpoczęte 
przed miesiącem, garączkowe „postę- 
pują naprzód, ; l 
Ueieszkamieszkańców Sa. 
ACE Jenik.. 
= Z Salonik donoszą, iż krytyczna 


faza odwrotu minęła. Wojska keali- 


cji zajęły uprzednio wybrane pezycje 


obronne. Przeważna część ludności 
opuszcza miasto, Wszystkie parowego, 
odpływające do Pireusu, przepełnione 


Są zbiegami z Salonik, w tem wielu 
niemeów i austrjaków. Wojska grec- 


=- Spisek w Rumunji 
- - Bukareszieńskie dzienniki twier- 


+ 


sztokholmskich, że koncentracja wojsk 


- lezione zostały w. 


trans a. 
sporty zapasów Żywności dla wojsk 


„ 6zerpie. 


i marka za: wiersz iub 
fa Za wyraz 
Fa < 
24 fən. aa wiarsz lub jege- 


dzą, że wykryto spisek na życie wy. 
bitniejszych osobistości rumuńskich. 
Uwięziono trzy osoby. 


Zwłoki generała 
n o w a. 


Do Piotrogrodu przewiezione ze- 
stały ze Sztokholmu zwioki gensrałs 
Samsonowa, wydane z honorami wej- 
'skewymi przez władze niemieckie 
wdowie E Samsonewei. „Ruskoia 
Słowo* pisze, że gdy urzed kilku ty- 
godniami wyjeżdżały do Niemiec w 
celu zwiedzenia obozów koncentra- 
cyinych rosyjskie siestry miłosier. 
dzia z panią E. Samsonową na czele 
minister Guezkow szczegółowo opo 
wiedział jej i zazuaczył na planie 
miejsce, gdzie jego zdaniem nogrze- 
bane zostały zwłoki męża, W  tycb 
dniach Guczkow otrzymał list od 
Samsonewej, iż zwłoki generała zna- 


Samgse- 


nem. | 
Ucieczka z niewoli 

syjakiej. | 

Pułkownikowi jazdy austriaskiej 
hr. Łubieńskiemu, który w lipcu r.b, 
na czele swego puiku na granicy be- 
sarabskiej wzięty został dó niewoli 
rosyjskiej, udało się zkiedz i po u- 
cieczee pełnej przygód stanąć na zig 
mi szwedzkiej. Przed kilku dniami 
hr. Łubieński przybył do Sztokhol- 
mu, i następnie przez Berlin wyje- 
chał z powrotem do Wiadnia, aby 
objąć znów dowództwo nad swoim 
pułkiem. | | | 


PO- 


-. Książnica dziecięca, . 


„Budujmy dom  przysziości 
naszej. Budujmy Dom życia 
naszego. Na szerokim funda- 

mencio powszechńego światła go 

budujmy, bo nie waidzie wol- 

ność do ciemniey Duchów, ani 
siła do jednodniowywn siedlisk, 
która tej wielkiej podwaliny 
nie znają. EEA 

Obszar życia narodu mierzy 
się obszarem oświaty jege. Tam 
gdzie się ona kańczy rozciągają 
się „izikie pola“ nędzy, wy- 

*stępku, rozpaczy. 

-Moc zasię Zycia tkwi w natę- 
żeniu Światła, wskazującego 0- 
bywatalom sei wspólny 1 wspól- 
nych wysiików drogę. 

Nie uszczupiajcie granic Zy- 
Gia narodu waszego! Nie dajcie 
gasnąć światłu mocy jego = > 

Nie zaciskajcie rąk waszych, 
wy, którzy przysziości czeka-- 
cie, albowiem Życie głód clers 
pi, a każda grudka Ziemi woła. 
siewu, światia* 

W Alaria Konopnicka, 


„Jednym z takich czynów obywa- ~ 
telskich, . do jakiego wzywa postka, 
Jest bezwątpiewia powołanie de ży- 
cia „Książnicy dziecięcej", skąd ubo- 
ga dziatwa ową moc i światło ducha 


Żajrzyjmy do iokalu „Wieday* 


która udzieliła upruejmie gościny ą 


miejscu wskaza: 


wspomnianej wyżej instytucji, — w- 


godzinach wydawania książek. 
W sieni, na schodach i w kory- 
- tarzu pełno dziatwy, oczekującej na 
awoją kolej. Stoją w szeregach, nia 


łłecząe się i nie popychając, wiedzą 


'bowiem, że trzeba trzymać się po- 
rządku, że za wykroczenie przeciw 
regulaminowi meża je spotkać suro- 
"wa kara: odmowa książki. Ale oto 
drzwi otworzono. Najbliższa szóstka 
wchodzi pośpiesznie do wnętrza lo- 
kalu i zbliża się do stolika, przy 
którym ezłonkowie „Książnicy* z ca- 
łym zapałem pelnią swój dyżur. 
„Przeczytałeś książkę? — rozlega się 
pytanie. — Przeczytałem dwa razy.— 
Może opowiesz, © czem czytałeś? — 
Była 1 mała dziewczynka, Marysia 
'gierotka. Z początku było jej źle na 
świecie, ale spoikała krasnoludków, 
takich małych ezłowieezków, którzy 
ją wielu rzeczy nauczyli i we 
"wszystkim depomogli. — No. debrze, 
"już dosyć. |. 3 
-> Jakkolwiek dotychezasowy rog- 
"wój młodej instytucji, e której mowa, 
uważać można za nader pomyślny, 
gdyż zgromadziła ena przeszła 4000 
tomików i otworzyła nawet dwią fil- 
je: w Widzewie i przy ul. Ragow- 
. skiej — jest to jednak zaledwie ziarn- 
ke piasku na pustyni wobec potrzeb 
_ naszego miasta. „Książnica“ 
guje dotąd jedynie dzieci, które na- 
uczyły się ezytać w kompletach by- 
łej Sekcji szkolnej. Chcąc przygar- 
'nąć dzieci ze szkól miejskich, trzeba- 


„by otworzyć liczne filjo w różnych. 


punktach miasta na co brak książek 
1 środków. 

Ufny w poparcie szerszego ogó- 
ła zarząd „Książnicy* postanowił raz 


jeszcze zakołatać do serc ofiarnych 


młodzieży naszej, tej zwłaszcza, któ- 


ra nie będąc obecną w Łedzi w roku 


zeszłym nie złożyła jeszcze swych 
datków w ksiązkach lub gotówee na 


rzecz nowej, tak sympatycznej insty". 


tueji. Te 
Należy ufać, że i 'szanowni- ro- 
dziee derzucą chętnie do ofiar swych 
. dzieci grosz ciężko zapracowany. — 
Webeć znacznych wydatków na o- 
prawę książek kaga świeci pustkami, 
a gotówka niezbędna jest na rozsze- 
rzenie działalności „Książnicy“ i na 
"zakup nowych, pożądanych dla in- 
stytucji dziełek. I . 

. Ofiary składać można na ręcę 
przełożonych szkół polskich, w księ- 
garni Gebethnera i Wolifa oraz w lo- 
kalu „Książnicy“, Piotrkowska 103. ż 


Kd Log 


Od Redakcji. 

" dzisiejszy numer składa się z 
Ósciu koluma. 6 © 
— (2) Ofiarne Poznańskie. 

Codziennie prawie na szpaltach 
„Dziennika Poznańskiego“ i „Kurjera 
Poznańskiego“ w dziale podziękowa- 
mia i pokwitowania czytamy długie 
wykazy sum, zaofiarowanych na 
m Królestwa. l 

W numerze dzisiejszym „Dzien. 
Pozn.” na jedną tylko insty- 
„$ueję łódzką —- na schronisko dla 
biednych dzieci — suma ofiar wynosi 
1000 rb. i 3769 Mk, — a ile tysięcy 
złożono na inne eele! 
„ność Poznańskiego jest wielką! 
em (r) 2-u klasowa 
- dla dziewcząt. 

-.. Dzięki staraniom Delegacji szkol- 
nej, w tych dniach otwartą została 
nowa, bezpłatna żeńska szkoła miej- 
ska przy ulicy Ewagielickiej nr. 18. 
- Zapis dziewcząt rozpoczął 
dniu 9 b. m. i trwać będzie przez 
ciąg ferji świątecznych. 
(0. Szkoła ta ebliczona jest na 240 
dziewcząt, a jak się dowiadujsmy 
mogą być utworzone przy niej IV i 
V oddziały, czyli że szkoła ta be- 
dzie uczelnią dwuklasową. © 
~: Tego typu uczelni żeńskich bez- 


różne cele—przeważnie na głednych 


płatnych Łódź: dotąd nie posiadała, 


p” 


„gdyż są szkoły dwuklasowe miej- 
skie, ale tylko dla chłopców. l | 
-— (0) Gratyfikacje świąteczne. |. 
-o kwyczajem corocznym pracowni. 
cy wszelkich instytueji handlowych 


4 finansowych otrzyrzywali cerocanie 


(tak zwaną grafu"fńkację na swiata 
_ Bożege Bazęśa | : 
no ię 


obsłu- 


brać zapomóg 


"wydane powyżej normy. 
:— (k) Przeniesienie taniej kuchni, 


Zaistel efiar- 
szkoła miejska - 


robotniczej. 


się w. 


dziennie, a obecnie frekwencja kuch- 


bryki „Ake, Tow. Widz. Man. Baw.” 
„rząd 


| w.kysokaświ Jed- 


Zwyczaj ten przez szereg łat tak - 
się utrwalił, że każdy Z pracowni- 
ków, otrzymywany tą drogą fundusz 
z góry już przeznaczał na jakieś gio- 
zbędne coroczne wydatki domowe, 

(| "Tnaczej jednak, jak slyszymy, 
dzieje sią w wieiu  instyiuejach, 
szczególniej finansowych, w roku 
bieżącym. M SE: 
Oto pracownikom, pomimo zmniej- 
szenia pensji, bez wzgiędu na nie- 
słychaną drożyznę, gratyfikacja wy- 
płaconą nie będzie. . ace 
Rady zarządzające tłomaczą się 
brakiem fuuduszów, a jednak wy- 
starczyłoby, gdyby członkowie po- 
mienionych rad opłaci należne. ed 
nich nreeeaty. ' RE 
Odmawianie kiicuzastu lub kil- 
kudziesięciu rubli przecwnikowi w 
tak krytycznych czasach wcałe nie 
„należy do czynów, któreby można 
pochwalić. RE 
Bank dyskontowy warszawski, 
oprócz gratyfikacji, wyznaczył dla 
swych pracowników pewną sumę na 
zapomogę drożyźulaną. 
_' Przyiaczając głosy prasy war- 


szawskiei w tej sprawie na innem. 


miejscu—nadmieniamy tylko, Ze gla- 
dem Banku dyskontowego powinny 


pó,ść tutejsze instytusie .finansowa - 


j.. ale czy póidą? 
— (r) Zapomogi rezerwistek. — 

Ze wzgiędu na bilżające się świę- 
ta Bożego Narodzenia Kuratorjum 
Obywate:skie w drodze wyjątku bą- 
dzie wypiscać zapomogi w nadcho- 
dzącą niedzisię wszystkim tym re- 
zerwistkom, które nie zdążyły o6de= 
we czwartek, piątek 
i sobotę bieżącego tygodnia. 
== (k) Z Resursy rzemieślniczej, ` 

"Tania kuchnia przy Resutsie rze- 
mieślniczej ehrześciańskiej przy: ul. 
Widzewskiej 117, wydaje obecnie, po 
ustawieniu nowych kotłów, do pół 
tysiąca obiadów dziennie. 

— (k) Peżyczki pod zastaw. 

W pouiejziniekk nadchodzący w 
tanku handicwym przy ul Spacero- 
wej wydawane będą prżyczki pod za- 
staw książeczek "oszezędnościowych 
rosyjskiego bansu państwa. p Sye 
æ (k) Zmiana lokalu . 

1X Dzielcica leiegacii niesienia 
pomocy biednym przeniesiona została ' 
z ulicy Zachodniej do domu nr. 29 
przy nl. Konstantynowskiej. 

— (k) Ograniczenia obiadowe. 


RKomist tanich kucnen przy De- 


tE; 
Kra 


degacii niesienia pomocy biednym za. 
"wiadomił tania i bezpłatne kuchnie, £ 
tanich i bez- 5 
stosowały się do ? 


aby przy wydawaniu 
płatnych obiadów 
przyznanej im normy i nie przekra- 
czały liezby wydawanych obiadów, 
ponieważ wskutek ograniczenia kre- 


dytów, tanie kuchnie nie otrzymują - 


dopłat de tych obiadów, które będą 


IX tania kuchnia robotnicza przy 
związkach zawodowyeh, przeniesiona 
została z domu Nz 14 przy ulicy Ol- 
gińskiej do domu Aż 10 
Franciszkańskiej, , RZ 
— (x) Węgieł dla członków Stow. - 


Węgiel dia swych ezłonków spro-. 


wadziły; zwiazek robotników prze- 
mysłu skórzanego, stow. robotników, 
pracujących w rzeźni miejskiej oraz 
Tow. „Linas Haeedek*. ri 
— (r) Kuchnia robotnicza w Wie. 
dzewie. `- | iA | 
uczuwać dotkliwy brak taniej kuchni 
To też gdy w końcu 
października została otwarta kuchnia: 
przy Stow. masarskiem „Słońce“, od- 
razu pozyskała sobie uznanie. R 
W pierwszych dniach założenia 
wydawano około dwustu obiadów 


ni wzrosła tak, że. wydaje się prze- 
szłe 1200. Wogóle od 1 do 16 grud- 
nia wydano 15,168 obiadów płatnych 
i 1,50% bezpłatnych. Obiad składa 
się. z pół kwarty zupy i kawałka 
chleba, WWO ONE Bi 

Instytucja ta pepierana jest mo- 
ralnie i materjalnie przeż zarząd-fa- 
i jej pracowników a także przez sā- 
„Aka - Tew, Manuf.  Niciar- 
niagej“ > E S 
— (k) Z przylułku dla żebraków. 
W rreytwika dia žebraków oddział 
Qis żabrazów śydów "twarty zostanie 


x 4 s 


. Brzy uliey + 


Na przedmieściu naszem dał się 


“Lubomirska. 

‘dury 
"wej. Licznie 
.prasą, + 


„niem debra kraju. 


„wiem miasta i jego ludności, 


ò 


- 


— (k) Nowa spekulacja... 

© Po zaprowadzeniu karty cukro- 
wej powstał nowy precedaz domo- 
krążny. Pewna kategorja spekulan- 


"tów ssunuja karty cukrowe po miesz- 


kaniach iudności robotaiczej na przed: 


„mieściach, gdzie nie zużytkowywuje 
Handlarze ci- 


się wszystkieh kart. 
płacą od' 1 do 2 kop. ża kartę. 


Wypadki i kradzieże: 

— (k) Zamach samobójczy. 
Na piacu Kościelnym przy kościele 
N. M. P. 18 letnia dziewczyna niewiado- 
mego nazwiska popałnija zamach sa- 
móbójczy, , } 
kwasu karbolowego. Pierwszej po- 
mocy udzielił desperatee lekarż po- 


gotowia, poczem w stanie niebezpie-. 


cznym przewieziono ją do szpitala 
„Unitas“ przy ul. Pustej. . 

Przy ul. Długiej N 10, darożkarzówi H. 
Szwarcowi skradziono budę dorożkarska waT- 
teśel 12 rubli a mieszkania Olimpii, Lewiń- 
skiej; przy ul. Wiizewskiej Ak 128, szradzio- 
no różnych rzeczy na suma 120 rubii; przy 
ul.. Skierniewiekiej Xe 16 z mieszkania Bro- 
nisława Janczarka, skradziono różnych Tz2- 
czy na sumę 40 rubli; przy ni. Nawrot 2 41, 
ze sziepu Natana Krakowsyjegn  Skratziono 
wyrobów tabacznych na sumę 400 marek. 


Teatr i Sztuka. 
Teatr Poiski (Cegielniana 63). ` 


- — Wiele dytyrambów pochwalnych na 
cześć autora wygłoszono w pismach zagra- 
nisznych, gdy Lwów, Kraków. i Poznań wy: 
stawił jeden z najgłośniejszych obsenie dra- 
matów narodowych w 3 aktach uljana. Ger- 
mana, p. t „Siśziciel". | ZE: 

„Premierę tego właście wspaniałego dra- 
matu, o dnżaj wartości literzckiej, osnutego 
na tle wypadków 1368 rozu, opracowanego 
przez zespół ariystyczny z eałym pietyzinem 
i sumiennością, ujrzymy w dniu jutrzejszy m 
o 7 i pół wiecz, 

- Sztuka, której obsadę tworzy całkowity 
zespół. otrzymała nową wystawę. | 

Z zainteresowania, jakie dramat powyż- 
szy obudził wśród najszerszych sier naszej 
publiczności, sądzić należy, iż I u nas cie- 
szyć się będzie dużem i zasłużonem powadze- 
nien. ` 
— W niedzielę, - o 3 po poł „Potasz i 


Perlmutter*, komedja pełna humoru, Glasa, 


wiecz zaś a godz. 7 i g6ół „Mśeiciel* po raz 
drugi. | i | 
Kasa czynną jest w eukierni p. Go- 
stomskiego, w dni zaś widowisk w teatrze. 


w Salomach Grandsiiotefu 
Bziś | Bziś 
Tylko dla dorosłych. 


Dziennik 


KRNIYCWWWZOW 


Arcydzieło w wykonaniu arty- 
stów Cesarskiego teatru w Pio- 
trogrodzie w 5-ciu częściach. 


' BFSZAWYJa 
Poświęcenie gmachu Tow. hygie- 
ak nicznego. 


. < Wezoraj świat naukowy, jakoteż 
inteligencija nasza przeżyli uroczystą 


-i dia całego społeczeństwa * doniosłą 


chwilę poświęcenia własnego gmachu 


„Tew. hygienicznego. 


W otoczeniu duchowieństwa przy- 
był J. E. ks. arcybiskup Kakowski, 
ks. biskup Ruszkiewiez, przedstawi- 
ciele władz niemieckich, w zastęp- 
stwie prezydenta wiceprezydent p, 


„Piotr Drzewieski, rektor dr. Józef Bru- 


dziński, członkowie Towarzystw nau- 


„kówych, profesorowie Szkoły Głów- 
nej, członkowie Zarządu miejskiego i 


Straży Obywatelskiej. .Wśród gości 
zaszczycających swą obecnością u- 
roczystość widzimy Zdzisławową ks. 
Na sali widnieją mun- 
przedstawicieli Straży Ognio- 


Z uderzeniem godziny 6 zabiera 


„głos J. E. arcybiskup. ks. Kakowski, 


krótke lesz serdecznie witając tę no- 
wą placówką pracy nad podniesie. 


brej wiary, czuwajacysh nad 
żając sią ani 


cięckiam: warunkami 


ahw, sni uciątiiwetcią praes, WPRO- 


wypiwszy znaczną dozę. 


życielom nieść przed narodem zdro- 


| braku hygjeny. 


a więe dr. Kryński, imieniem Tewa- 
 rzystwa Naukowego Warszawskiege: 


"78,856 rb. 37 kop., z której na bude- 


„kilkudziesięciu. 


reprezentewana jest 


Grono ludzi do- 
zdro. 
nie grae- 
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sło ten gmach, w którego murach, w 
imię nauki, pracowąć będą dla dobra 
narodu. . 

Najwyższy  destojnik kościoła 
kończy swe serdeczne przemówienie 
sitowami: „Niech Bóg błogosławi”, 
PORE dokonywa poświęeenia gma- 
chu. 

Następnie przemawia przezes 
Towarzystwa, dr. Polak, który pe- 
witawszy arcypasterza i destojnych 
gości, przedstawia pierwsze prace, 
poprzedzające założenia Towarzstwa 
a trwająca wskutek różnych przyczyn 
lat dziesięć. 

Tysiące broszur i odezw, setki 
odczytów i pogadanek toczyły sku- 
teczną walsę z ciemnotą, budując 
mozolnie fundament pad gmach u. 
świadomienia. I dziś tysiąse matek, 
dzięki tej pracy, otrzymuja mleko 
dła dziesi, miodzież garnie się de 
ćwiczeń fizycznych, ind kąpie się. 

Wieeprezydent Piotr Drzewiecki 
w chwili otwarcia nowej siedziby To- 
warzystwa widzi akt ważny nie tylko 
dia nauki, ale : dla Zarządu miasta! 
Nawa ta placówia pozwoli jej zało- 


wia kaganiec od pałaeu de strzech 
wieśniaczych w imię pomyślnego roz“ 
woju narodowego. NE 

Po przemowie wiee-prezydenta 
na katedrę wchodzi powitany okla- 
skami rektor uniwersytetu, dr. Józeżń 
Brudziński. 

Przedstawiciel naszej Almśae Mat 
ris sięga w przeszłość Uniwersytety 
Warszawskiego. Niewątpliwie wptyw 
najwyższej uezelni na społeczeństwo. 
zawsze istniał i istnieć będzie. Jed: 
uakże wpływu na  uzdrowotnienie 
warunków życia uniwersytet war- 
szawski nie posiadał, gdyż zagadnie-. 
nia hygieniczne za granicą jęły się, 
dopiero budzić do życia, Późniejsza 
Szkoła Główna, w zbyt trudnych 
istniejąca warunkach, pracy na tom: 
polu również podjąć nie mogła, 

Duś dopiero uniwersytet s rm 
dością wita powstanie siedziby włas- 
Bej Towarzystwa, wierząc, że obie 
instytucje w braterskim uścisku pø- 
dadzą sobie dłonie, aby skuteczni 
walczyć z tem, co natura człowie 
kowi na przeszkodzie postawiła. Uni 
wersytet będzia działać nauczająco= 
Towarzystwo praktycznie, łącząc 
swoje -wysiłki dla  uzdrewotnienie 
kraju. Przy Towarzystwie powinno 
powstać muzeum, wykazujące z jed= 
nej strony—jak się żyje,a z drugiej— 
jak żyć należy, muzeum, zbierająca 
zarazem wszystkie rzeczowe pamiątki - 


Wreszcie zabierają głos przed: 
stawiciele Towarzystw Naukowych. 


dr. Waeław Pawiński, jako przedsta-. 
wiciel Warszawskiego Towarzystws 
Lekarskiego. Uroczystość kończą dwa 
wysoce idteresujące odezyty: dr. d. 
Bączkiewicza: „Wychowanie fizyczne 
młodzieży jako zadanie społeczne” 
i dr. K, Chełehowskiego: „Najważniei- 
sze żadania bygjeny ludu na zie- 
miach polskich“. 

Kosztorys gmachu według pro- 
jektu bodowniezego, p. Jana Heuri- 
cha, wynosił pierwotnie 85,000 rb. 
Ofiary, zasiłek od miasta, sprzedaż 
znaczka, wystawa urządzona na wio- 
snę powiększyły kapitał đa sumy 


wę wydano 78,788 rb. 18 kop. 

Inicjator i założyciel Towarzy» 
stwa, dr. Józef Polak, dożył chwili 
w dniu wczorajszym wielkiej, będą- 
cs) najlepszą nagrodę za pracę lat 
Przed laty mnie: 
więcej 30-tu rozpoczął pracę nad 
straszliwym wówczas stanam hygje:- 
ny w naszym kraju. On widział, iż 
tylko trud mas, nie jednostek, może 
skutecznie waicżyć sm ciemnotą. On 
też w r. 1898 jest świadkiem rado- 
snej chwili, kiedy opracowany przez 
niego projekt założenia Towarzystwa 
wchodzi w życie. © 

Dzień wezorajszy dla szlachetne. 
go dobroczyńcy ludzkości, tak nale- 
Ży i trzeba nazwać dr. Józefa Pola- 
ka—jest największą nagrodą za dłu. 
geletnią walkę, pracę i ciernie, któe 
remi droga hygłenisty pelskiego by- 
ła usłaną. ` | sór 0 


-© względu. na aktualność i 
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Gia bankowcy, 
| Red, „Pizeglądu Perannego* ga- 
omieszczu następujący list, który ze 
identycz. 
łódzkich 


ność warunków bankowców 
‘podajemy poniżej: 


Szanowny panie redaktorze! 


= Obywatelski 
gontowego. jest szeroko omawiany 
nie tylko śród zainieresowanpch ban- 


 koweów, ale i w szerokich kołach 
finansowych. i "<A 


Drożyzna niebywała, 


A à która daje 
Sio we znaki z 1 


małymi wyjątkami 
wszystkim, dotyka naiboleśniei urzed. 
ników bankowych. Urzędnik taki, 
pobierający 100 rb. pensji, przy 
obecnej drożvźnie ma zaledwie rb, 
80, — biorąc pod uwagę, że za pud 
węgla musi płacić rb. 115 kòp, za 
funt (izyształu 60 kop, nie licząc 
innych rzeczy drobnych, a niezbęd- 
nych, bez których ezłowiek dorosły 
obejść się może, ale dziecko za 
wszelką cenę mieć musi, jako to: 
jaja, mleko, manne, ets, a o komor- 
nem juź myśleć nie rioże, gdyż nie 
sterezy—i musi nolens volens zdać 
się na łaskę właściciela domu. 
„ "Wziąwszy pod uwagę, że ban- 
kowcy nie posiadają 
ratywy, dola tych urzędników jest 
aprewdę nie de pezazdroszozenia. 
Związek pracowników - bankowych 
posiada coprawda trechę artykułów 
spożywczych; ale nabyte w ostatnich 
ezaszeh, muszą być sprzedawane po 
canssa rynkowych — i te za gotów- 
kę, Artykuły te, nabywać mogą tyl- 
ko ozionkowie posiadający większe 
pensje, lub gdy sami zamożni są 
z domu, Wina to opieszałości zarzą- 
Gu, który nie nabył artykułów gdy 
jeszcze ceny były nizkie, 
WWyiuszczywszy te wszystkie 
EZyCZYNY, grono bankowców zwraca 
de Szen. Redaktora x prośbą o 
kewe poruszenie palącej tej spra- 
y W prasie, ażeby choć na nadcho- 
dzece święta, banki udzieliły więk- 
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to 
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szego zasiłku swym potrzebującym. 


urzędnikom; bądź w formie gratyfi- 
kacji, bądź w formie pożyczki bez- 
terminowej, płatnej po wojnie — na- 


EJ 


żołnierza francuskiego. 
(Dokońeżente). 


= Nie te nie szkodzi, w każdym 
razie użyję mego wpływu w bryga- 
dzie, aby wstrzymać wszystko do pe- 
jutrzejszego rana... 

Młedzian spojrzał z wdzięcznoś - 
sią na mówiącego, gdy zaś sąd (zaw- 
sze la strasznej owej formy), prze- 
szedł dia naradzania się do sąsied- 


niego pokoju, — usiadł przy oknie i 
wpatrzyś się w 
Leiretu. | 
| — Bisdna Marjal..— szepnął na: 
reszeie, wyjmując z za munduru me- 
shon 


ośnieżone rowniny 


arzeczonej. 
ko 8 
z 
śmierci przez rozżstrzela- 
ouoragmi wejskowemi, wyzna- 


iastgpnego na godzine 


kto bądź inny, 
„jako obecny podczas 
kiego z p. de Marqua- 
podpuikownikowi, iż 
stdzenia rozkazu, do Gze. 
to podpisu samego na- 
Ji, wstrzyma 6 24 go- 


s emiowiek, może i li~ 
nie, siedziai w wię- 
>kojuie, na wszeiki wy- 
śnwuiac iisi de Marii i 
Zawsze po- 
18],—Ą Eto 
;je, że nie 
Bo i 
kobie- 

śród 


i i 4 
1 dru : W. ta 
anej Ww u 


cej ją radzi 


czyn Banku Dys- 


„rym upomina się. aby inne 


żadnej koope- 


. kóm rodziny dać w póńarkn 


kilka, żalu troch 


jednak brygady, 


a Karskiego sentencję. 


ail—szeypnąt, 


kontowego. 


„Racz Szan. Redaktorze przyjąć 
wyrazy prawdziwego szacunku. 
Grono bankotweów. 


P. B. Wszystkie vis: iski ‘D 
są 6 pawiórzenia a Jistu. RZ: m sę: 


snem dnc 


„_ W sprawie tej „Kurier Polski" 
pisze: M 


y PIADH z tym Bankiem Dystontowym! 
„Tak sle skarżą dyrokcje różnych insty- 
tucji kankawych 1 finansowych ` WO 
Cóż ten cieszezesny Bani 
zawinił? e 
zawinił bardzo Uwzględnił ciężkie po- 
łożenie pracowników. Dał im nietyłko gra- 
tytikacje ale 1 pożyczkę do spłaty. w lep- 
szych czasach I teraz pracownicy . innych 
banków peezynają szemrać. Świeżo grono 
bankowców ogłcesiła w dziennikach list. w któ- 
instytucje ban- 
kowe udzieliły również Sracowai com BWym, 
choć na Świętą. wiekszaso zasiłku, ZA przy- 
kładem Banku Dyskontewego. 

, List navisany iest bardzo wstrzemieżl - 
wie. posiada wiele niadomówień Wymsga 
uzupełnienia. 3 | > 

Kierownik jednej z instytucji bankowych, 
zagadnięty w tej sprawie, obruszył się moc 
no na pracowników. 

« Ble w głowie mają?! „Na świeta” 
cheg? Swięta wyprawiaćby cheieli? Na ta- 
kie ciażkie czasy? Przy takiej biedzie w 
krain? To nawet nia no obywatelsku! To 
brzydkie sobkostwe! | 

List bankowców przedstxwia smutna po- 
łożenie pracowników tej sałeżł. Oblicza. że 
urzędnik pobierający 100 rubii nsansii przy 
obeenei drożyznie me zaletwie 30 Że ta su- 
ma nie wystarcza nawet na wyżywienie. a o 
płaceniu komornego już nawet myślóć nie 
pozwala A cóż mówić o ieszcze skromniej 
ńposażonych? 

Bankowey upominają się o pomoce choć 
na Świeta... 


i 
l 


Dyskonto wy 


Ale to nie znaczy że cheg sobie „święta - 


wyprawić". Nis podobnego. Cheieliby tylko 
spędzić święta w pawnym wzełądnym spoko- 
ju od zahijającej troszi o najywełtowałejsza 
potrzeby. Chcie'ihg parą dni wolnych nosie- 
dzieć m todziną w opślonam mieszkaniu 
Obeieliby ehnć na wiata roczne mieść z ro- 
dziną lepsza nieren obiady. niż w kuchniach 
dla inteligencji A są jeszego marzenia in- 
dywidualne: ten pragnąłby wszystkim ezon- 
gwiazdkcwym... 
zelówki do podartych butów Inny pragnął- 
by coż tłeplejszego kupić dla lekko ubra- 
nych i zaziębiających sie dzieciaków Jesz- 
szcze inńy.. Dajmy pokól! B4 to bolesne 
tajemniee cichej prawdziwsj biedy .. 

I myślimy, że wszystkie instytucje: które 
mogą sóbie na to pozwolić, nie tylko ban- 
kows. pójdą za przykładem Banku Dyskon - 
towago. Bo w takiem samem nołrżaniu jak 
bankowcy, znajduja się esty legjon pracow 
ników innych instytucji i przedsiębiorstw 

Za nich wszystkich przemawia głos ban 
kowców! i R 


TATELA ROTH 


ę.. pótem całe mo= 
że miesiąca głębokiego smutku i tęs- 
kne wspomnienie... ofo i wszystko, 
co śmierć moja sprowadzi. Marja 
z ożasemi zapomni.. czcić będzie pa- 


mięć moóją.. gdyby los połączył na 


Żyeie całe nasza dłonie... może była- 
by nieszczęśliwą Wh! lepiej, że się 
tak stanis! 

| — A jeżeli podpułkownik wa- 
skawienie mi przyniesie? .—szepuął, 
wstaiąc nagle od stolika. 

W tej chwili otwerzyły się drzwi 
od pokoju i wszedł niemi major ad- 
ministracji (le pres—major), pułku 
Wasława, 

Zmieszany był i ze łzą w oku; 
a przykre, u szośćdziesięcioletniego 
starca, ta łza robita wrażenie. 

— Już ezas!t—rzekt lakonicznie, 
unikając wzroku Karskiego. 

Młodzian ani drenat na tę wieść 
okropna; żaden muszkuł bladej, pięk- 


"nej jego twarzy nie poruszył się, i 


ccezy nawet zachowały spokój wej- 
rzenia; zapytał tylko półgłosem: 

— Sądziłem, żə te na jutro.. * 

— Tak i myśmy myśleli... lecz 
w tej chwili, konny przywiózł! wy- 
rok potwierdzony, i na marginesie, 
własną reka pana Osryissart da Tou- 
ry depisek tej treści: ` 

— Patrz pan, sam czytaj... 

Fustller immódiałement. 

I zacny mejor Biadł na epodal 
stolącem krześle, i rozpłakał się jak 
dzigeł f ; e- 

-4 dre, que Cest un de: nos mer 


lleurs offteiers.. quelle infamie! szepa 
nat ciszej. 

Dały się słyszeć kroki w sieni, 
i wszedł do pokoju pułkownik Kar- 


trzema wyższymi eficerzmi 


V twarzy %ołriarza byio coś 
szyste Mając jednak przetnó- 


nnn NOWY KURIER ŁUDZKI — 1816 rokn, 
śladująe szlachetny gost Banku Dys- 


- delikatnie, 


ASZEŃ SNOG RY KACE| EE ETE EEEE 


ZY nie tu.. na. 


Feljetonik. 


-Dnu 10 b, miesiąca, 


— Oukru jest? 
Niema. 

— Niemaa? 

— Nie | 

— A kiedy przyjedzie? 

— Za dwie godziny. 

— No, to ia zaszekam. 

Młody człowiek 1uż siedzi 1 już 
czeka. Może czókać bardzo długo, 
ma czas, bo właśnie stracił posadę; 
wraz z całym personelem wyleli go na 
bruk przezacni szefowie, z których 
trzej napewno inkasuą w Revi pie- 


miądze, a czwarty robi „porządki w 
interesie”, 


Młedy człowiek z nudów maj- 
struje wskazującym palcem. nieco 
wyżej górnej wargi, czyli, mówiąc 
kręci kule dla Czarno- 
zgśrza, 

Sklep zaczyna się powoli napeł- 
niać. Stróż, chłopiec od szewca, bar- 
dzo otyła jejmość (ostrożniel—) ku- 
charki, panie z rejerami i bez, z ki- 
tami i bez kitek, brzydkie i ładne, 


‘eleganckie i mniej, świeże i nieświe- - 
"Łe, ludzie różnych stanów, wyznań i 


narodowości. Nie brak nawet i „sza- 
mesa” (patrz słownik wyrazów ob- 
oych). | | 
Każdy sx klijentów musi ko- 
niecznie mieć cukier, bo każdy ma 
chorą matkę, sparaliżowaną babkę i 


cGenaimniej pół tuzina drobnych 
dzieci. "KDE 
>- W sklepie zaczyna się robić go- 


rąeo: wszyscy czują raptowne zbli- 
źanie się cukru, wszystkich ogarnia 
zdenerwowanie. Nisbawem nadjeżdża 
drynda, na dryndzie worek, a na 
worku kupiec. „Zgorzkniaty* tłum 
gwałtem wpycha dorożkarza, właści: 


ciela i worek do sklepu — zaczyna 


się orgja. Nie pozwalają ważyć, rzu- 
caja pieniądze, kartki,  złorzeczą, 


plują, wymyślają, drapią i przeda-- 


wszystkiem. krzyczą. Nie krzyczą— 
wyją formalrie! Istna menażerja. 


Zjawia się niebieski pan z wal- 
kiem i robi porządek; walczy na 
wszystkie fronty. 

Przechodzący ulicą niemiecki 


żołnierz własnej, nie nrzymuszonej 


TEU KEEN E a Ar EEE TA EEEE nA 


placu, wobec 
panowiel jw. 

— Już czasl-i on zawołał więć. 
niowi. 


plutonu wykonaweżego, 


A m 
z ; 

Dużą polankę na skraju laau, 
prawie dotykającego Chevilly od pół- 
nocnej strony, wyznaczone na miej- 
sce wykonania wyroku. 

 Przejmujący zgrozą obraz. 

I powiedzieć, że w wieku XIX 
cywilizacja dochodzi do szezytul 

Tezy boki olbrzymiego czworo- 
boku zapełniono wojskiem, w śgle- 


śnonych stojącem kolumnach, z ka- 


walerją i dwiema baterjami po skrzy- 
dłach. = , 

Wewnąrz grupa eficerów, z do- 
wódzcą brygady na czele, —dalej, zu- 
pełnie w płębi wolnej strony polan- 
ki, Wacław Karski bez munduru, w 
aż tylko pantałonaca i ks- 
szuli. . 5. 7 
O sześć któków przed nim— 
płuton wykonawczy, . dowodzony 
przez  administracyjnego adjutanta 
szwadronu. 

Godzina—trzy xwandranse na je- 
donastą rano. : 5 

— Komenda, prezentuj brońl— 
i generał, z nagą szpadą w ręku, 
odzywa się do brygady: > 

= Zołnierzel przed godziną otrasy- 
malem dla was różne nagredy, 
pamiętny dzień 9 b m, między in- 
nemi, jeden z pierwszych, obsóny tu 
przed piułonem, podporucznik 
claw Karski, ozdobiony został kray- 


żem logiij=nie Uważam ga stosowna: 


pozbawiać gó zasiażonozo zaszóżytu! 

To powiedziawszy, siadł z is- 
nia, i, ótoszony sztabam, przystąpił 
da skazanego. : 

Klękającago do toromonii nie 
ezogęśliwego uderzył z lekka szpadą 
pa raimiButu, podat mu rake, młażęł 
na  twatży 


pi 
pocaidnek (1 sgap:za5 


waruszony. vous ĉtas un brave! przy- 


piat mu krzyż na piersiach. l 
Gdy w. r æ matal i po odsta- 


ZA 


Wa- 


s 


woli uspakają tłum,  perswaduje i 
stara się „organizować”. - ZE: 

Na widok munduru tłum przy: 
pomina sobie, ża istnieje władza i 


prawo, że można zachowywać się 


spokojnie. | 
„Nicht spucken*!. > RE EE: 
— Wszyscy przestają pluć, wyj- 
mują chusteczki, lub używają dy» 
akretnie rękawa. . | 
„Rechts gehen" — stają jeden za 
drugim, prawie w perządku i t d: 

. Po dwudziestu minutach—worek 
nusty. Niema nie. Połowa odchodzi g 
kwitkiem, pardon, z cukrową kartą. 
Wzruszony kupiec. dziękuje zbaw= 
com ; 

sklep już zupełnie pusty. Jeden 
tylko podtatusiały pan z miną stoż- 
ka stoi przy ladzie i gorzko się u 
śmiecha. > 
— Czegóż sobie pan życzy? 


— Teraz to ja już sobie nie nie 


życzę—teraz ja tylko myślę... 
A:co pan myśli? ic 
. — Ja myślę, że tu można na' 
prawdę dostać cukrowej cheroby... 


-~ » kJ . . u . O . - . 


anie 


Dnia 16 tegoż mtestąca. 
Wypada chłopiec od szewca. 
— Cukier pani ma? 
— No te niech soebie pani soho» 
wa, bo teraz to już wszędzie de-. 
stać. l | 


znika. 


W berneńwkim „Bundzie* znajda. 


jemy godny uwagi artykuł niejakiago - 


Cniodery widocznie fachowca, zawiera- 
jący nowe poglądy na awiatykąę xpo- 
wodu wojny, poyplądy także przeż to 
ciekawe, że wbraw dótyche zasówej 0- 
pintl autor nie stwierdza postępów 
. feohniki wskutek wojny. — Warto 
poznać jego myśli w streszezóniu. - 


- Od czasu, kiedy Blériot przeleciał 
ponad kanał, a Chavez ponad Alpy, 
niema istotnych postępów w aeropła- 


nach, ani też nie zna się dróg, na- 


jakie wejść należy, aby uniknąć nie- 
szczęąść, jakie pociągają za sobą do- 


tychczasowe systemy kenstrukcji, ==. 
Zmać jakby obawę porzucenia drogi, 


pieniu generała zwrócił sią znów twa- 


rzą do plutonu, na oałej linji uderzo- 


no w bębny 1 trąbki... . 


Na białej jak śnieg bieliźnie pod-. 
porucznika błyszczał, na purpurowej; 


wstążeć, złoty krzyż zasługi. - 
Potem kilka minut zupełnej 


Wysuwa półłokciowy jesyk i 


/ oina. i 


ol~, 


szy.. pöłgłosom wyszeptana komen= 


da.. i głuchy łoskot dwunastu strza-- 


łów, były epilogiem jednego z tysią- 


coa owych dramatów, które zakrwał 


wiły bexzpożytecznie francuską sie 
mię, rujnując zdrowie 1 mienie je? 
dzieci. SE 

| X. 


W oztery dni po egzekucji, dsien. 
nik erleański p. t. „Journal du Loi- 
ret“ między fatis diverse, zamieścił ap. 
„tyuł. następujący: ke 

„Fakt niesłychanej dzikości 4 
niesbadanej tajemnicy xdarzył się 
wozoraj w Artenay, gdzie, jak wie- 


my, sztab dywizji Corvissart jest ga- 


kwaterowany. . 

| „Majera generalnego sztabu 
Marquarin, znaleziono w miaszkaniu 
żabitego dwudziastu kilku pohnięcia- 
mi, z których dwa pierwsza (dedług 
zdania biegłych) były już śmiertaol- 
ne. 
nie jak przetak podziurawieną. Nie- 
opodal, w kasie pokoju, dostrzeżone 
miodą murzynkę, z obcigtami włosa- 
mi, w komyiażnzm stroju i uzbroja- 
nin iurkosa, z brygady de Colombe. 
Giż sami biegli uznali ją za obłąka- 
ną; władze wiąs wólskowe zadiast 


oddać ją sądom cywilsym, przesłały 
do klasztoru sióst Rernardynek tu w- 


Orleanie, gdzie tymozasowu zakład 
lacznisay, w miejsse spalonagó przez 
nieprzyjaciela, na przedmieścia Bam 
Hier arządaena, TP ' 

„ Wskutek obiąkania tdj dziaw. 
sprawczyni 
wssąłnia na- 


Mn3% 930% 


dzieja zbadania smutnej tajsmaley*. 


imni 


Nieszozęśliwa oilsra żest litaral- . 


sa 


„mysiem 
Posój, to i aeroplan w tej postaci, 
„jaka się dziś wyrobiła, zasadnieżo się 


wynika, że 


"ławce i ślizgowce, 


pieczne, jak przemysłu lotniczego, 
państwe starałoby się natychmiast 
tóżnemi przepisami zapobiedz kata- 
strofom. Inaczej rzecz się ma Z prze- 

awiatycznymn! Gdy wróci 


zmieni. PO Si 

- Im więcej się zbiiżano do wzoru 
ptasiego, 
wodzenie. Jak wiadomo, specyficz- 
ny ciężar ptaka leży między powie- 
trzem a wodą. Ptak jest cięższy od 
powietrza, dlatego  wziatuje - tylko 
przy pomocy osobnych urządzeń do 
wznoszenia sie, tọ jest skrzydeł, — 


Jest zaś iżejszym od wody, w tem. 
znaczeniu, ze nie tonie, gdy siędzie 


na wodę, lub w nią wpadnie. Z tego 
płaszczyzny skrzydeł. po- 
winny być tak odmierzone, żeby mo- 
giy pednosić ciężar całości. Jeżeli 
aeropian nie odpowiada temu warun- 
kowi, nie można e nim powiedzieć, 
że naśladuje system ptasi i 
Przy konstrukcji aeroplanów 
ważną rolę odgrywa tedy obciążenie 
skrzydeł. . Uważaimy ciężar ptaka, 
rozłożony na piaszczyznę jego skrzy- 
dei za obciążenie skrzydeł i przyj- 
miimy za jednostkę jeden metr kwa- 
dratewy. _ Wówczas można powie- 
dzieć: jeden metr płaszczyzny skrzy- 
det obeiążony jest tylu a tylu. kilo- 
gramami. Otóż w catym świecie pta- 
sim niema ani jednegv gatunku, któ- 
ryby miai więcej obciążenia nad 
26 do 25 klg. na 1 metr kwadratowy 
płaszczyzny skrzydeł. Naiiepsze ia 
sokoły, gołębię, 
jastrzębie, orty i t. d. mają ebciąże- 
nie skrzydeł, wahające się między 5 
a 10 kig. na 1 metr kwadratowy. —— 
Wyjątkiem są albatrosy i kaczki, 


„których płaszczyzhy skrzydłowa ma- 


ją od 15 do 25 kig. obciążeenia na 
1 motr kwadratowy. Jakżeż pod tym 
względem zachowują się aeroplany? 


Maja ene na 1 m. kw. 50 klg. obcią- 
żenia, albo i więcej. 


Równomisrnie 
z tem wzrasta ich si: 


atoli płaszezyzny skrzydeł z przy- 


czyn konstrukcyjnych nie mogą być 


edpowiednic powiększone” Sa to 
więc maszyny, które żadną miarą nie 
mogą rościć sobie pretensii, żeby się 
zastosowały do systemu ptasiego. 
Wojna jeszcze bardziej pogłębiła 
tę różnicą i wypaczyła rozwój kon- 
atrukcji aeroplanu. 


kie wymagania, stawiane ze strony 


wojskowej do aerepiasnów, przecią- ` 


żyły je sadmiernie.  Aeroplan musi 


hezporzauzeme palcyine 


Na podstawie $ 1-go głównodowodząsego 


„na wschodzie z d 22 marca 1915r. w połącze- 
 nluoz $ l-ym rozoćrządzenia generał-gubver 


natora w Warszawie z dnia 3 go września 
1916 r. (V strona Me 1) o władzy poliey nej 
organów powiatowych, wydaję: niniejszem 
dia miasta Łodzi. ala powiatów Łódzkiego 
4 Brzezińskiego, oraz dia do niemieckiej admi- 
nistracji należącej części powiatu Łaskiego 
następujące rczpcrzączenie 'polieyjne: 


„Wszelkie zapasy żyta, pszenicy, jęczmie- 
ojla. owsa. grochu i wsmys: kich naston olej- 
nych. oraz cała produkcja młynarszą i sło- 
dowa. -ulega wedła rozporządzenia z dnia 8 go 
lipza głównodowodzącego na wschodzie 0 za- 
bezpieczeniu zapasów ostatnich żniw obłoże 
niu aresztem 


2 58 - 


Kupno i sprzedaż wszelkich w $ 1 wy- 
mienionych produstów jest wzbronioną Pro- 
dusiy te u:isży sumiennie i- bes narażenia 
3a podpaienie przeslowywać i ;e teszwłoca- 
nie ua mój nakaz oustuwić d> mnie podie:ra 
jące) ee: traii zteżuwej o urządzeniu której 
osobne wydaia dyspczzeje i . 
| Pray dostawie obowiązują następujące 
ceny maksymalne; i 


za l Cir — 3 pud. żyta — M. 7.50 

- franko Bkiaunica zbożowa; | 

(281 Cir — 3 pud pszeniey s 950 
franko. Bkiadhiea, BUCŻOWA; 

da 1 Utr:— 4 pudy GWSA = * „ 10.— 


franko skiaunica zbożowa 


"za l Gir — 3 yney jęczmienia z I0— 
sranzo Suładnicaą zbożowaj 


za l ttr — 3'puuy grochu a 15. -— 
franko suładniceą Zbowowaz; 3 
za 1 Gtr. — pudy rzepaku p D 


irako sułaunica zbożowa. 
Ceny powyższe oGdRUsZą Się ga dobry 

sucny towar i-Obuiżaią Się stopniowo ` od 

agonie do poś.ednie sze). jaaošoi > 

s 4. = 

|. Przywosu żyta. pózeniey i jęczmienia, 

rodukiów minarskich i. sindowych oraz 

wszekich wyrobów zieraraziceh masba 


giro 


 Łodźi się zadażu ę — Prudast: te m powia- 


tem widoczniejsze było po- 


średka ciękości na  aeroplanie. 


motoryczna, 


Mianowicie wiel-- 


'wój probiemu iotniczego wogóle, 


zabrać z sobą co najmniej dwie o- 
soby, mieć chyżość przeszło 100 klima. 
na godzinę i to już w locie ku gó- 
rze, że pominiemy lot ześlizeujący 
się. Oezywiście takie powiększenie 


chyżości jest połączone z powiększe- - 


niem ciężaru motoru i rezerwoarów. 
Ponadto: musi aeroplan dźwigać bom- 
by strzałki, aparaty fotografi. zne, ka- 
rabiny maszynawe itd, 

Ze konstruktorom udało się po- 
dołać tym wszystkim wymaganiom, 
te przynosi im zaszczyt. Ale pew- 
ność nie na tem nie zyskała. Przeciw- 


nie, stworzyliśmy aeroplany, które w wyprowadzone zostaną. 


porównaniu z ptakami zachowują sią 
tak, jakby łabądź miał skrzydła kacz- 
ki. O naśladowaniu ptaków nie mo- 
że już być mowy. Bezpieczeństwo 
u aeropianów będzie dopiere wtedy 
osiągnięte, gdy one zbliżą się do spe- 
cyiieznego ciężaru ptaków i gdy ich 
ruchy będzie można dowolnie hamo- 
wać. To jednak może się udać tylko 
wtedy, gdy znajdzie się oddawna n= - 
pragniena możliwość NACE 
a 
wiadómo, wziot aeroplanu można po- 
równać za wzlotem orła papierowego, 
tylko, że pierwszy wznesi się przy 
pomocy prądu powietrza, bijącego 6 


płaszczyznę orła: zlot zaś podlega 


prawu ciężkości i oabywa się przez 
ześlizgnięcie, Brak tu jednak pew- 
nego momentu pośredniego; mianowi- 
cie zatrzymania się w powietrzu; ta- 
kiege, jakie cbserwujemy u ptaków, 
najlepiej zaś u jastrzębi, sokołów itd., 
które często wydają. się, jakby wi- 
siaty w powietrzu. Taka samą może 
liwość trzeba osiągnąć i w aeropia- 
nach, te zaś może się udać przez 
powiększenie płaszczyzn wzdłuż osi 
podłużnej (wachłarzowate rozprze- 
strzenienie piór u ogona) i prze prze- 
sunięcie środka ciężkości, przyszem 
aercplan zamieniałby się w rodzaj 
spadochronu. Wtedy lądowanie nia 
będzie się już odbywało. lotem śliz- 
gowy, co u ptaków nie zachodzi, 
lecz bardziej prostopadle, tak, że w 
ten sposób zażegnane będą główne 
niebezpieczeństwa. 

Zi-zszenie . tych zasad należy . 
poruczyć konstruktorom; oni tuż to 
wykonają. Podczas gdy wojna sza- 
leje naokół naszej ojcz: zny, powinny 
organy miarodajne za ać się u nas 
rozwojem aeroplanu w tym kierunku. 
Autor w końcu zwraca się przeciw 
temu, żeby lotnicy szwajcarscy, wy- 


szkoleni kosztem kraju, wysługiwali 


się za granicą. Dar narodowy na 
aw atykę szwajcarską został złożony 
nie tyle dla popierania awiatyki woj- 
skowe!, lecz także aby popierać roz 


tuw iódzkiego Łaskiego i zrze.ińskiego wy- 
woz:ć iub je z jednego miastą do drugiego 


przewozić również jest zakażanem. 


5 4. . 
'Wszeikie spasanie bydłam zboża na chleb 
przeznaczonego jest wzbronione. 


Do zboża na chleb zalicza się także i po- 
ślady. 
SE 


Na cele wyżywienia ludności aż do 1-go 
sierpnia- 1915 r. przeznacza się tymczasowo 
naiwyżaj io 140 funtów wagi oolskie, zboża ` 
na głowę i ilość tę wyklucza się oczywiście 
z Odstawy do centraii zbożowej 

Przekróczenia powyższej ilości tak na 
własną potrzebą jax i na ordynarję jest wzbro 
nionem  .. 


u 


CZy: 


> 7 >, x 


Wszeikie młyny « wiatraki mego obwodu 


„administracyjaego zamyka się z iniem wej 


ścla w życie niniejszego rezporaądzenia poli- 
tylnego; uruchomić je będzie wolna o tyle 
i na tak aługo, © iie odbiorą odemnie piś- 
mienne uprawnienie na mielenie. Jako tasie 
uprawaien.e znaczy przy zbożu własnej pro- 
:ukeji. przezemnie «stemplowane karty na 
mielenie. przy ogółe zpoża zaś, "piśmienna 
dyspozycja pod moim zierownietwóm pozo- 
stająca, tautrala zbożowa O ile karty na 


mielenie jeszezs wydane nie zostały. moga 


być one zastąpione osobnem p:Śmiennem 
poświadezeciem wójta. Poświaiczenie to . za- 
wierające nazwisko i miejscowość adnośnego 
rołnisa, iiczbę w gospodarstwie znajdujących 
się osób i ilość zboża na mielenie prze*na- 
czoBego, Winien właścieiel w drodze do miy- 
na mieć przy sobie i wręczyć je młynarzowi 
jako dowód kontroi.. Jako wyzaz przy od- 


wożeniu zmieionegą praduktu do domu służy. 
„właścicielowi «wit mtynarza zspłaconą su- 


mą Za ZMieiscinie | 


Na kwicje aym pocać również należy : 
azwiaśo 1 miojeco zamieszkania właściciela, 


livs (euBicuagu Zboża. oraz naturainie wy- 

nOnl»Ć Ceny Ziunieietdią, : : 
da u ZUUiaŁĘ ża zmielenie wyznacza sie- 

cenę maasymaing go l fenigu za rnnt- poiski 


:— 4U gr -boża. Qa godziny 8-ej wisezorem 


ak GO fso- 


i goaz. 6-6] muszą być młyny: 
unidrach wione a s 

Ws. *» spanialnych powosów Mogg: 

hwś nrac. r atita i as 


uazr? i 
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„ŁODZET — 1915 roku 


„Wszelkie zboże musi być przynajmniej 
do 80 procent przemielone. 

Młynarze winni podług niżej podanego 
wzeru prowadzić Esiążkę kontirclowa nad ilcś- 
celami na ich młynach przerobionego zboża. 

§ 7. 

Przekroczenia powyższego rozporządze- 
nia policyjnego oraz przepisów w eelu wy- 
konania tychże wydanych, podlegną karze 
pienieżnej do 5000 rubli lub więziennaj do 
6 miesięcy. Obek tychże kar następuje dla 
piakarzy i młynarzy w razie niestosowania 
się natychmiastowe zamknięcie przedsiębior- 
stwa. ý : 
Prócz tego skonfiskuje się bez odszko- 
dowania wszelkie produsty, które. wbrew 
przepisom sprzedawane, wprowadzone lub 


DOSTAWCA 


3 | Zyto 
Miejscowość Data f 


Ti | Nazwisko 


Ogloszenie. 


W wykonaniu mojego rozporządzenia poll- 
cyinego u ruchu zbożowym w moim okręgu 
administracyjnym, ogłaszam, co następuje: 

| 3 1. 

Celem ułatwienia rolnikom. w moim 
okręgu administracyjnym się znaj- 
dującym, obowiązkowej odstawy po» 

- dług $2 i § 5 dzisiejszego rozpo- 
rządzenia polieyjnego, z pod ich 
dyspozycji wyjętego zboża. zapre- 
wadzam z aniem 1 stycznia 1916 r. 
eentr:le zbożową pod kierownic- 
twem mojem pozostającą z wyłącz- 
nem prawem na mój okręg admini- 
stracyjny skupu w § 1 dzisiejszego 
rozporządzenia policyjńego wymie- 
nionych artykułów oraz dostawy: do 
przezemnie oznaczonych miejsce. 


pud. 


Przez centralę zbożową zaktupio- 


ne zboże ete. ete. należy dostawić 
i złożyć w oznaezonych szładnieach. 
Taxie składnies urządzone zostaną 
w miastach : Łodzi, Pabjanicach, 
Zgierzu, Brzezinach, Łaszu oraz w 


osadach Alaksanzrowie, Konstanty-, 


Rowie, Tuszynie, Strykowie, Ujeź- 
dzia i Rogowie ze ściśie pediug 
gmin ograniczonym obwodem wy- 
dodatek 1 łącznej dostawy. (Porównaj poniż- 
sze zestawienie). NE 
8 3. s 
Centrala zbożowa skupuje wszyst- 
ko w moim okręgu administracyj- 
nym znajdujące się zboże ete. o ile 
nie jest on podług § 5 mojego dzi- 
siejszego rozporządzenia pelicyjne- 
go zwolnionem na własny użytek 
producenta, przez ustanowionych po- 
średników.. , | 
Sprzedający odbierze od pośred- 
nika kontrakt sprzedaży. który g0 
uprawni i zobowiąże do odstawy 
sprzedauych towarów w przeciągu 
3 dni do wyznaczonej składnicy 
zbożowej Po odstawie sprzedając e 
mu pozostawiony odeinek kwitowy, — 
kontrakt sprzedaży bowiam zatrzy * 
mue zawiadoweą składnicy jako 
"wykaz - siuży erządnikom rawidują- 
cym iako dowóa przepisowo doro- 
nanej odstawy, uprawniające równo- 
<©ześnie sprzedającego do nabycia 


dodafe. 1 


Cesarsko niemieckie 


 Prezydjum Policji, 


||| bódź.. | 
Akt umowy kupna dla sprzedawcy. 
Gospodarz -.-.. i na mener enen . ma 
. B woki ` gminy- 
dzisiaj... mmm , centn. —.. — 


pośrednikowi: przy centrali zbożowej przez Prezydium Policji 


3 NAZWISKA mamneoneanninamnanawwmacnannamm 


z 


Mamane eeann nme nran 


uskutę eznioną, 


SECES Ienner 


ARA 8 ZA sinnene mnanaa nd 


(Nazwisko sprzedającego) 


Akt ten zatrzymuje składnik po us kutecznienej 


Pokwitewaasie dia sprzedawcy. 


dzisiaj akurstnie, 


pna 34 RATIER ARCE ZRZEWERZEADARERZO Nana czz, 


(Numer książki składowaj...................) 
: Pok | 
akuratnia ussutecznioną costawę zuóż: 
£trąb w ' nsei I0 proe ia 


W z ó EG 


trzymane zboże do mie | 
lenia lub śŚrótowania | 


Psze- | Inne | Otre [Maka |Mąka | Śrót 
niea |zboże Data | by |żanna| psz. à 
pud. | pud. | pud | pud. | pud pu 


A AO n menn 


AAA sprzedał 
Dostawa zboża musi być najpóźniej do... 


wania 1916 do składnicy zboża w... 


„dnia. 


aan CODIO,  ZhOŻA W debrym i 
se niniejszem zaświadczam. ` 


-e á R ia rarewmsuteasess oa 


witnwanie E'niejsze służy dla urz 


prócz tego upoważnia sprzedawce do nabycia 
ko zwrot od u. starezonego zboża. 


§ 8. 
W dniu 7-go kwietnia 1915 r. pryszemnię 
wydane rozporządzenie polieyjne, dotyczące 


wyrobów piekarskich, pozostaja w całej pot- 
si prawomoens. j 


$ 8. 


Niniejsze rozporzą iz=nie policyjne obo- 
wiązywać zacznie x dniem 1 styczaia 1918 r 
Z tym samym dniem znosi się rozporządze- 
nie policyjne z dnią lfego sierpnia r. b. e 
ruchu zbożowym. : 

Łódź, dnia 15 grudnia 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
W. OppOm 


ODSTAWIONO 


pappa 


otręby. jednakowoż w ilości nia po 


nad 10 proe. odstawionego 
8 4. 
Niezastosowamie sie do powyż 
szych przepisów, mianowicie gag 
sprzedaż zboża innym niż w świa- 
dectwo - opatrzonymi pośrednikom 
centrali zbożowej, pociagnie za so- 
bą w dzisiejszem molem rozporzą- 
dzeniu policy;inam nałożone surowa 
pieniężne i więzienne kary, z równo- 
ezesną konfiskatą odneśnego zboża 
zupełnie bez wynagrodzenia. 
Łódź, dnia 15 grudnia 1915 r. - 
Cesarsko-Niemiacki Prezydent Polieji 


v. Oppen. 


zboża, 


i 
Ej 


w żywi ROEE T 


potu das 


1 Centrala zkożowa Lódź. 
Przynależne gminy: Brus. Choiny, Rado. 
- gaszez, Neusniz:e! Brójce, Czarnoetn. (po~ 
łożone na północy Wolborki) Adrespal, Go- 
spodarz, Rąbień,  Wiskitno. Zapolice, 
Wola Wężykowa (na zachodzie ad Grabji). 


Ś 
ż 


2  Gentrala zbożowa Aleksam 
d ró w. 
Przyuależne gminy: Brużyca, Nakielnica. 
Bełdów, 
3 Centrala zbożowa Konstam 
RYB ó Wu 


Przynależne gminy: Rszew, Babica, Puez. 
niew, Lutomiersk Wodzierady. 

4 Gentrała zsożowa FTuszym, 
Przynależne gminy: Górsi Źaromin, Czar 
nocin (na południa od Wotborki), 

5. Centrala zbożowa Zgierz A 
Przynaieżne gminy. Luómierz, Łaglewni: - E 
ki. Biała. J E 

6. Centrala zbożowa kask. ; 

Przynależne gminy: Bałuez, Pruszków 
Buczek. Łask. Wola Wężykowa (na wseko- 
dzia od Arabii) Zelów. -< 

Centrala zbożowa Pakjianicoe 

Przynależne gminy: Widzew, Górka Pa- 
bianieka. Diutów. Wymysłiw. 

8. Centrala zbożowa Ster yk ó uu 
Przynalażne gminy: Dobra, Niesuików, 
Bratoszawica Dmosin. 

9 Gentraia zbożowa Brzeziny, 
Przynależne gminy: Lipiny, Gatkówek. 

10. Centrala zbożowa Rogów, 
frzynateżne gminy, Mroga «oina, Popień, 


7. 


„Długie. 
11 Gentrala zbożowa Ujazd. 
Przynalsżne gminy: Ciosny,  Łazisko. 


Łaznów, Będków, Mikołajew. 


w Łodzi zaangażowanegc 
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meaane ZGAGA PANAMI 


(Nazwisko pośrednika) 


wegh 


dostawie jako dowód 


a 


e 


stanie 


otrzymalem 


sushym 


(Składnik) 


ędników rewidujących jako legitymacja za 


który © 


W zmarłym 
i zażeżeme 


NÓWY KDRJMR BODYRY — ter roku. | 


udniu zasnął nagle masz | 


u BW 


cach naszych mięcdy mie wygaśnie, 


Niech mau ziemia 


2 terem wschodniego, 
BERLIN, 17 grudnia. — Wielka 
kwatera główna. (Urzędowo). 


| Grupa wojsk generała marszałka 

polnege Hindenburga. Przed stano- 
wiskami naszemi między jezierami 
Narocz a  Miadziol rozbiły się 
'ciela natarcia rosyjskie w nocy i 
wczesnym rankiem. W rękach na- 
„zych pozostało 120 jeńców. 

Grupa wojsk generała marszałka 
polnego księcia Leopolda bawarskie- 
go i grupa wojsk generała Linsinge- 
na. 


wicowni baskańskiej. 

Bielopolje wzięto szturmem, Poj- 
mano przeszło 700 jeńców. 

| Naczeine dowództwo wojskowe, 


17 grudnia. — Wielka 


zwatera giówna.—(Urzędowo). 


Na 
Armentiereg, 
w itantem, 
s-dnego z rowów naszych, lecz 
i się Z 

Dalej na południu, przeszko- 
d ogniem w takim vs:iowaniu. 
Zresztą ograniczyła się działalność 


południowym wschodzie od 
dotari wczoraj przed 


POLSK 


Ar eate a nA 


ZE 


z R s e 
E Ce | 
© seu „Btw niedzielę, (9 grudn « 19:5 r. o Z i pół w. - How aa W nie 


ze znacznemi stratami dła nieprzyja-. 


pada, 


Niema wydarzeń znaczniejszych. 


mały oddział? angielski, 


EZR 


bojowa, przy wielokrotnia zmiennej 
niepomyślnej pogodzie, w poszcze- 
gólnych miejscach do słabszych walk 
artyleryjskich, granatami ręcznemi i 
przy pomecy min. 

Naczelne dowództwo wojskowe.. 


& terenu rosyjskiego, 


wy komunikat austrjacki). 
Niema wydarzeń ważniejszych. 


Z terenu wioskiego. 

Na troncie pobrzeżnym nie pod- 
jęli wiosi dotąd wielkich natarć, któ- 
re przypuszczono od nowa, po sto- 
sunkowo krótkiej przerwie, 2 listo- 
trwały de końca miesiąca 
i które kontynuowano uporczywie, w 
poszczególnych miejscach, jeszcze w 
pierwszym tygodniu grudnia. Walki 
te można zatem óbiąć w nazwę 
czwartej bitwy pod Soczą, 

"Więcej niź w poprzednich bi- 
twach, zdążały tym razem  usiłowa- 
nia nieprzyjaciela do zdobycia Go- 
rycji Stosownie de tego wystawio- 
no ostatecznie przeciwko samemu 
przyczółkowi mostowemu, około sie- 
dmiu dywizji piechoty. Jednakże 
rezbiły się szturmy tych dużysh sił, 
tak samo jak wszystkie natarcia ma. 
sowe w sąsiednich odcinkach, a wy- 
próbowaną wytrwałość wojsk naszych, 
które utrzymały silnie goryeyjski 
przyczóiek mostówy, płaskowzgórze 
Doberdo i wogóle wszystkie stano- 
wiska, Wskutek zburzenia miasta, 


RET BETO 


ielmeanma 63. W 


zenem zebraniu Rad Związkowych 


dramat narodowy w 3 ch akt., 
na tle wypadków 1868 roku, 
„. przez Juljusza Germana, „.- 


lakka bedzie. 


Stowarzyszenia 


mi yo i prawowitego urzędnika, 
a naszego Stowarzyszenia z szczególną SU= 
seMmością i praca takowe dany : 


© W SeF= 


Moziałowego 


przemysłowców Okręgu £odzkiego 


dia zakupu 


ludność ciężko ucierpiała. Ten wy- 
raz bezsiinej złości nieprzyjaciela, 
niemiał żadnego wpływu na położe- 
nie wojskowe. 

W tyeh czterech bitwach na Po- 
brzeżu, straciło wojsko włoskie we- 
dług pewnych stwierdzeń 70,000 Íu- 


„dziw zabitych i rannych. 
WIEDEN, 17 grudnia. (Urzędo-. 


Odparto wczeraj usiłowania na- 
tarć nad Soczą, na północne zbocze 
Monte San Michele s na frencie ty- 


rolskim, natarcie bataljonu alpinistów 


na Col di Lana. , 
a widowni pałudniowo= 
wschociniej 
Pod Celebisem, wyparto cezarno- 
górców z ostatniego kawałka ziemi 
bośniackiej, który jeszeze zajmowali, 
Na obszarze tym dotarły wejska na- 
sze do wąwozu Tary. Bielopolje po- 
siadamy od wczorajszego popołudnia 
C. i k, siły zbrojne, zdobyły miasto 
w oskrzydlającym natarciu, po sil- 
nych walkach i pojmaty do wieczo- 
ra 700 jeńców. Odbywa się pościg 
wojska ertającego się na zachodzie 
od Ipeku. Czarnogórcy podpalają w 
„odwrocie wszędzie miejscowości za- 
mieszkane przez ludność muzułmań- 
ską.. l 


Zastępca szefa sztabu generalnego- 


Hoeeier, > 
marszałek polny porucznik, 
prezydent Szwaj= 

- Gókirgiia pt 
BERN, 16/12, (WAT) Na pota 


- Rowy 


.3 


rolasz 


ktach 


PEREN PSEREN 


komadja Wia 


„ Bilety wcześniej do nabycia w Cukiermi W-po 
Ę Sostomkiego, w eniu zaś widowisk w kasle ieniriz 


dzielą, d. 19 grud. 1915 r e g. 3 po 
z życia Zydów Amerykańskioh przez Glassa. | 


wegla. 


prezydentem Związku  Szwajcarskie=: 
go na rok 1916 wybrany. został - do- 
tychczasowy wice-prezydent Kamil 
Decoppet 185 głesami na 188 głosu- 


jących. Na wice-prezydenta wybrany 


został 180 głosami na 187 głosują- 
cych Radca Związkowy Edmund 
Schultess. : 
Komunikaty rosyjskie. 
PIOTROGROD, 16 grudnia, (W. 
I. B.. Sprawezdanie urzędowe z 
dnia 15 bm.: l 
` Na froncie zachodnim: 
Uexkül rzucali lotniey nieprzyjaciel- - 
scy bomby, W okolicy Jakobsztatu 
byt silniejszy ogień artyleryjski. W. 
okoliey Rygi wypędziła nasza arty=- 
ierja ogniem swoim niemców z kilku 
miejse przez nich zajmowanych i u- 
twierdzonych. "+3 | 
„., Nad Dniestrem napotkały pa- 
djazdy naszych pułków konnicy pod 
Uścieczko (18 kim. na północuy za- 
chód od Zaleszczyk) na nieprzyja- 
cielskie podjazdy ubrane w rosyj- 
skie mundury, czapki i kożuchy. 
Gdy nasi ludzie na nich zawotali, 
rozpoczęli ogień, Odpowiedziano - z 
naszej strony egniem i część prze- . 
branych  austrjaków wycięliśmy, - 
część rozproszyli. ` | 
PIOFROGŁOÓD, 17 grudnia, (W. 
T. B.) Sprawozdanie urzędowe: Na 
całym ironeie zachodnim i na.Kau - 
kazie nie zaszły zmiany. © - 


bwieszczemia, 


Rozporządzam niniejszem, że ustanówio: - 
ne ferja Bożego Narodzenia M IV 432 (Gaze--' 
ta rozporządzeń . tyczących mię szkolnictwa} 
ogranicza się dla szkół. żydowskich do dni 
od 24—27 grudnia i od 31 grudnia — 3 sty. 
cznia. l > 

Łódź, dnia 17 grudnia 1915 r. ; 

Cesarsko Niemiecki Rrozydent Policji 


Ya OpiRem, 


poł. po cenach za żonych 


erimutter 


mać, 


MO ZN 


"Pod. 


we suhut, dniu za tw 
miede? iie a dnia TE ih Kea 


B. Herea. Pierwszy występ ANTKA. 


1. Łazarewa 


i "Stowarzyszenie fabrykantów i 


est do dyspozycji p.p. członków dla towarzyskich 
- cia R zes ul. Piotrkowska 88; 


FE 


3315—3 


i wprzeliż z fabrycznego składu 40 w mEecesć mie 
«AE . Welnianė z ieńwab. eraz fiane bi 
k Korciki i šatiny na suksis „= © » x 


Zimowe towary na mesk. 


oraz żałobne. i balowe towary a także na 


a RE dd, 4 dom od 


miet 


UL: GA PIOTRKOGWS. A Aż 5 


: poleca na nadehodzące Święta: Wina, Koniaki i Likiery kra" 

i jowe i zagraniczne. i 

K awior Astrachański i Rmarski Pierniki: Wedla, Wróblew 
skiego i Anezewskiego. 

Bakalje, orzechy, owoce saszone i świeże w wielkim wyborze: 

Ceny przystępne. » = w - « m = u mmm m m « Ceny przystępne. 


| sprostowanie. 
Warszawskie Akc T-wo Pożyczkowe (Lombard Akcyjny) 
Oddziały Łódzkie I Zachodnia 31 i II Pasaż Me:era Ne 11 
(Mikołarewska 23) potają do wiadomośc, iż w wysazie nu 
merów zastawów podle. a ących. sprze laży z liecytaci w 
domu 5 stycz'ia 1916 r, zamieszczonym w Nr 343 „Nowe- 
go Kurjera Łódzkiega* z dnia 15 grudnia r. b. następujące 
numery zostały opuszczone: 


'W oddziale I Zachodnia 31. 


„Nr Nr. 19205 71863 92258 92437 9291% 
20640 85614 92260 92438 92915 

- 23222 88465 92271 92508 92923 

45158 9-057 . 92342 92577 92936 

- 59158 2156 | 92426 926 +7 92964. 

61951 92196 82417 928u8 92999 

98575 99281. 1058039 "105986 120691 

" Y48346 


W oddziale II Pasaż 'Me'era (Mikoiajewska 28; 


Nr. Nr. 6571, 7255, 10599 114938 11858 11360, 12340. 13373, 13487 13994 ., 


13997, 18698 14408, 14699, 1573 17125, 17450. 182105, 18385] 
s 194 163 194737, 194321 200959. 208203 229695 - 230745 
| Co się  niniejszem prostu'e, mosmas 


TALK. Sola Kanto aisial L m 


4 „ieloma SJ. 


Podaje. Ta wiadomości osób zainteresowanych że egzaminy wstęp- 
ne de wszysikieh klas będą się odbywały 9, 10 i 11 stycznia 
1616r od godz: 9r. Prośby przyjmuie kancetarja szkoły codziennie 
nrócz sohół i śyiat CE 5 da 7 po poł. | 4114— 


BOSpowa iab brzozowe; rąbane i w ora 
Z sosna do domów, polecają. 


Jess, Kawecki B S-ka 
Widzews-a JB. - 


«ypnzedaż 


Tylko 28 


funt kaRsiBU i rozmaite kar- 
„ bidowe lampy, hurtownie : đe- 
ta:icznis można dostać u S 
Rotmanna Nowomiejska Nr. 8, 
front.: Uwaga. Próżne beczki 
od karbidu do sprzedania. 2 


kwiatowych. holenderskich d e 
hedowli.w mieszkaniu, oran- 
żerii i ogródkach. Po cenach 
zn'żonycn w składzie nasion 
L. Jas:ńsaiege w Łodzi. 
Anirzeja. 10. 4334-—3 


Wycawca - 


Howy pregr. kabaretowy 
Geścinne występy p Mariusa ż Warszawy. Nowe piosenki, gawędy i 
„deklamacje. Między ionemi: NA GRZBIECIE oreca ODJBDZIESZ SIAD ` 
‘Nowe tańce 
aktualne. Początek o godz. 8 1 pól. Ao 55 kop. Koncert orkisstry 


Kupców m Ko dzi 


Zawiadamia niniejszym, że Remisja Pojeś inaweza; która urządzoną została 
"w celu polubowego załatwienia sporów członków, rozpoczęła: swoje czynności. 


Lokal St: +warzyszenia 


zebrań, 
4 pietre. 


elsi, na bluskę od Roi 


i damsk. Palta z dobr. ganaz 
Bostony Szewioty i różne tcwary aa męst i damsu. kustj. 5, 
fartuchy i ni. 
p w omu Saleto 


. firmy poszukuje posady hbuchaltera 


"dy? w administracji „N K. a“ 5 


na ubrania Piotrkowska 145 m. 54. 


Posz ukuję się 


recaktor Daes. ely zmtoni książek "Zachodnia 871. 


„ dnaty i kuplety 


44831—2 2 


Ulica Główna N£ 26 
| (dom własny), filia: ulica 
 potrEwska reż 


czytania gazet, pi- 


Zar za Sla 


Lamia na | gwiazdę! I 
Hafiy kaliskie 
i szwa carskie 


na kostiumy i pbluzki 


resztiii 


IG do I 3 A- 
Z EA | gotową bializnę damską i męską, jak 
TIDL 4 - 3 również pończochy, skarpetki, zimo- 
de, WOŁAĆ | we cehustki wełniane, tranki, story- 
„ I5 


wybór woalek i t. d jaxnajtaniaj na* 
być można ul. Andrzeja Ne 44, front‘ 
parter. prawa strona w bramie. 10 
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55. Po koca 55. 


po Kołodziejski 
findrzeja 3 


poleca. ua: Swięta 


maeneene ETEENI 


Stasiet gdzie lecisz? 


to znaczy gizle? Late do sta= 
rej girmsy He FÖRSYIRB, Piotr- 
kowska 45, po EA GASAE 
hie słyszałeś o wielkiej W Y- 
PRZEDAŻY. Męskie kamasze 
eleganekie rb 8 00.: Damskie 
buciki rb. 5,00. pantofle rb. 4.50" | 
jeżeli tak tanio i dobre to le- 
"cimy Tazem. i 4321—8 


Krawaty, Koszule. 
i różme towary 
galanteryjne. 


amodrieny bchukr 


dotychczasowy PAPI poważnej 


| Kalendarze ścienne, ter- 
„minowe i kieszonkowe hir- 


4858—38 . 


|| aa] 
S. SSLOMAI 


długoletnia asystentka szkoły 

dentystycznej i kliniki d-ra 

Żadiewicza. 

Przyjmu e eodziannie od godz 

9 rano uo 1 po pol. i od 3 po 
południu do 7 wieczór 


i9 a. szcz 


feiczer z Bilska 


z długoletnią praktyką szpi- 
talną Św. Łazarzay przyj- 
ł! muje cedziennie i udziela po- 
rad. Aleksandrowska 37. Mau 
szyński. 4112—3 


lub xasjera - moża złożyć kaucję, 
na żądanie poważne referencje. Po 

dejmuie się sporządzania bi'ansów i 
zaprowadzania EBiąg. Pray mie pa 
sadę ua wyiazd i do prowadze” 
mia ksiąg w gospodarstwie roluem. 
Łaskawe Zgłoszenia pod „samodzieł 


Para koni 


j cosprzedania. Piotrcowsza 190. | 
1 Wiadomość: w. > 


43Ą4T-3 


wielka oszczęd ość! 


Kto chce mieć ubranie na 5 lat niech 
nabędzie materja? „Amerykanska 
skóra“. Posiadamy gotowe spodnia 
biuzy. -uoranxsa dia chtopeów, ptusze 


Bia gwiazdkę! Na guiazdkęl 


m ARR a zs ht ugi s tE towarów bawełnianych, 
OE i | R i półwełniariych po cenaeh umiarko- 
Wina Węgierskie, | wanych, Wólczańska ulies M 123 


Francuskie, krymskie |o ofi Pora AI pietro. 3973—]11 
szerwone, biało, aigal e 4 g 
dy i porter angiel. w 
wielkim wyborze 
polecają po cenach umiaru 
l kowanyoh | 
SS=wie F. meyera w Łodzi; 
Główna (tr. 398, | 


Świeża aryginalne. 


sól ciecicińska 


_(sziam) 


tanio do sprzedasia po mk. 3 
Za pud. Cegielniana nr. 477. 


Potrzebna wykwalifikowana 


gospodyni 
dla zmkładu ieczniczeżs „Uzdrowi- 
ska”. Oferty sa świadectwami należy 
składać w kaneeiarji Towarzystwa 
„Bykur Cholim" Ogrodowa X ii, w 
godzinach biurowy ek, 4394—3 


w środmieściu, lub- dogodna 
kemunikacją tramwajowa, zło- 
żenego 7 do 10 pokoi. Pier- 
szeństwo ma osobny domek, al- 
bo oficyna z oerodkiem. Oferty 
Nowu-Spucerowa : 27 m.2. 2 


Ogłoszenia dec: SEK 


Ę parter. 


T Iidne oferty sub 


i od 3— 
| aych kołaierzy za bezeen. 


townie u Hi. Holzmana. Za- 
chodnia 65: 


z jezykiem niemioekim i Bal: 
skim, może znaleść zajęcia. 
Oferty z warunkami proszę 
podać SRR iy Zduńskiej 
Wol oii, m2 Fa 4210-—1 

EINE EE 


po dawniejszych niz- 
kich eanach dopór 
- zapas starezy. Schme- 

ebel i Rosner. Piotr- 
kowskas 100. 


=r aai 


A A p Masayay do seyoia 

= os kupuja ame al 
Brzezińska 10, Piacex 4370 — 

A ma a + 

yoy do szycia 

Aefa T kusu? 5 i sprzedaja. 

Łagiewnicka N 31 m. 8, Earezamski 


Meble sprz 


sdam tanio: łóżsa, 
BM matsrace. szafy, Ctomanę, tre- 
kreaens, stół, urzesia, biurka, 
ołajewsza 
g å418— 1 
Raraxuły mitana) "Na pala 

M damskie i kołnierze okazyjnie 
tanio do sprzedania  Piotrzoewska 
N 102, prawa olicyna 2-gie wajście 
` 42T —10 
ES Kto pożyczy 309 rb. otray 

338 prósz zwarancji, „pracą, ŻA 
dana znaiomość niemi a “ags 
„Wols“ w admi pi- 

4 e 


mo. 
tstel. lażantę, tualete. 
49 m. 2. 


pąłs 


stracji „surjera” 


EŃ przy muje cnore udziela 


o. „died RA L ustępstwo. 


MEDS G = ZĘ DOKOL SPrESANI 
£ tenio. Pict: rkowska 189— . 
gą jier, Rozwadowska 6 (l-sze pi 
front róg Spacarowejj od 1—ł 
—j, zupełna wyprźedaż futrza- 
„354 —3 
zikowiie urządzenie zakładu lożo- 
graficznago do sprzedania tanie! 
byle zaraz. Mickiewicza 20, Rado< 
ROSZEZ do godsiny 2 ej. , 4416—3 
Ę nebio Używane W. 


o sprzedania, 

- dobrym stanie Przejazd 90. 3 

o sprzedania meble używana w 

dobrym stanie. Przejazd 21, róg 
Widzewskiaj 


o wynajęcia tagio pokoik ume-. 
«% biowany przy rodzinie. Szkolna’ 
Aa l m. i4 g 
şrzəwo sosnowe suche rabana, 
dostarcza do domów. W. Ciestai-; 
ski. UL Benedykta M 35. 3' 


gg upie kilka obrazów, chętniej ma -. 
larzy polskieh. równiaż figury 
marmurowe lub rzeżby Oferty z pŠ i 
daniem cen pod „F. R" proszę zło- 
żyć w adm. tego pisma. 4315—3] 


Kanie używanych kupię 59—100] 
tanio Wiadom. 


Wysoka 8—15.| 

jebie: łóżka u materacami, garda- 
3 roba, stoły, krzesła. szafy. kra- 
densy. otomany. bieliźniarki, biurka, 
wyprzedają najtaniej. Mikołsjewska | 
22 m 2, parter 4353 —3] 


yoarowniki do kartofli wyr. 
8 pbiau. U. Kiinn. Łódź, Zgierska 56. 
Pte: artystę “magika i 

_IyBIKQ zaraz, UŁ 


ar“; 
_Agierska 106., 
apierosy. cy zara po Chach NUT- 
H tow, eh: 
w podwórzu Nowiński, tamże her-: 
bata i landrynki do sprzedania. 5 
ROOTA PPOR" ZWS ROTH TATTY RADE PIPI TPZIĘTCRNZA aal 
Dokój umebiowany do wynajętix: 
front H :iętro. Przejazd 14. A 


gorzybłąkała. sią koza, prawy wieś 
cicieł może odebrać za wygagro. 
dzeniem przy ulicy Przemysłowe 
Xu OBOK ŁALŚM 


zaa sanie damskie 15 kep. 
kir 25 kop. sachodnia 16. 
azinął WEkSAI  LIANKO 
400 rb. wystawiony przez 


> 
toasa Szymkowakiego i Józaty Szyme 


kowskiej._ Zastrzeżenie zrobiona. 3 


garing dowod A todda 1 k4ogSt 
Oddziału I Łódzkisgo Warszaw-` 
skiego Arecyjnego Towarzystwa Pep- 
Życzkowezo. Zachodnia é 31. 3 
F zach dwa paszporty, rosyjszi 

i niemiecki Niemiecki wydary, 
a Łodzi, na imię Marjaany Brodzkiej; 
a rosyjski wydany z pów. kutnow- 
skiego, gub. warszawskiej, na to si~ 
me Razwisco i gsiążsezka zomitatowa,: 
È apnea KATt& Od PROŻDOFLU, Wyo 

ana s fabryki sarola Bega: eha 
na imię Boləsiawa Tomezaka. m: 


aginął dowód Na 145534 Gddztatu: 
E 1 Łódzkiego Warszawsziego Ax- 


eyinego Towarzystwa Pożyewowezy - 
„ao hoonia. e 31, á 02 


. W druk. St. Książka Zachadnia 37 


| 
) 


Piotrkowska 145, s«lag! 
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raz po nim na szerokim obliczu 
ziemi uznaję tylko inteligencje. 
„Zwracam uwagę jedynie na inte- 
 ligencję. „Szukam—jedynie inteligencji 
Nie istnieje dla mnie nie 
teligencją. 


€ Gdzie niema inte- 
ligencji — tam i mnie niema. 
Ponad wszystkim dominuje in 
teligencja. Na początku byla 
inteligencja. Przy. pomocy in- 
teligencji przetrzymać mogę 
każdy ciężar, znieść potrafię 
wszystko. Inteligencja jest 
dźwignią narodów wszystkich, 
wodzem zbawicielem wszyst- 
kich wojsk, artylerją wojen. 
Gdy dziś niebo zabardzo się 
obniżyło, inteligencja jest jedy- 
ną siłą boską, którą jeszcze 
posiadamy. Człowiek inteligen- 
tny jest jedynym bogiem—dla 
siebie samego—lecz to wystar- 
cza. Bez inteligencji głupstwo 
nawet samo nie miałoby zna- 
czenia. Bez inteligencji język 
ludzki straciłby swą zawar- 
tość. . 

Szacunku, godnym uznaję 
jedynie czlowieka inteligent- 
nego. Szanuję go, gdyż i en 
mnie: szanuje. Mogę go na- 
wet pokochać. Gdy go będę 
kochał, i on mnie pokocha. 

I nawet niechaj ciałem bę- 
dzie niekształtny i nieforemny, 
niechaj twarz ma odrażającą 
lub: demoniczną — cóż mi do 
tego? byleby był inteligent- 
nym. , „e 

l nawet, niechaj serce jego 
będzie zimne i zdradliwe i 
niechaj nie mam pewności ro 
do ramienia jego — nie ode- 
pchnę go, byieby był inteli- 
gentnym. 

I nawet, niechaj popełnia 
najcięższe zbrodnie, niechaj za- 
bija ojca swego lub matkę, 
dzieci swoje lub braci — sam 
wyciągnę rękę do niego—by- 
leby był inteligentnym. S 

Inteligencja bowiem odkupia wszy- 
stko, zmywa wszystko, odplamia wszy- 
stko, oświeca wszystko. Pozostawiam 
wspaniałomyślnie dobroć buddystom i 
jezusistom, a serce—paralitykom roman- 
tycznym i sentymentalnym zmierzchow- 
com. . 

*) Utwór. Giovanniego Papini, drukowany 
-w organie futurystów „Lacerba" przytaczamy. dla 
zapoznania czytelników z najbardziej -pociągającą 
"stroną ‘tego -ruchi, mającego głębokie -podłoże 
ekonomiczno-socjalne i polityczne i wyrosłego na 
tle:walkj:z-gnuśnością i.śpiączką społeczeństwa wło- 
skiego. Hymn Papiniego -uwydatnia najcharakte- 
Aystyczniejszą cechę kierunku futurystycznego — 
intełćktualtzm. ; 


rzedewszystkiem genjusz. Lecz za-. 


po za in- 
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n Wiedzę zostawiam lehrerom, siłę— 
J0Xeur om, świętobliwość—vgois" - 
gactwo —tru oli: a om 
rozkosz — vieux marcheursom, a nie- 
winność skopeom: mnie wystarcza inte- 
ligencja. 
5 Zamienię inteligencję ua wszystko. 
Nie oddam jej za żadne skarby świata. 
Zyję tylko inteliencją, napawam się 
tylko inteligencją. Cierpię tylko za in- 
teligencję. Jeśli mi zabierzecie 
sgencję moją, okradniecie mnie z 
racji bytowania mego. 
Przedewszystkiem genjusz. Lecz 


saniej 


000000000000000000000000000000000000000000000000000 -` 


PRZEJAŻDŻKA NOCĄ U BRZEGÓW „WYSPY SŁOŃCA”. 
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zaraz po nim inteligencja—jedyne ludz- 
-kie nowego. boga. - : SE 
| II. l 
Inteligencjo wspaniała i cudowna, 
stworzycielko nieba i ziemi. 
Inteligencjo zadziwiająca i wstrzą- 


sająca — odkupicielko całej ludzkości. - 


Inteligencjo wszechmogąca i niewi- 
dzialna, skrzydło jedyne dwunożnych 
kloak*). | 

Inteligencjo sataniezna i złośliwa 
jedyny ogniu żarny w białych rajach 
lodowych mytów. k 


*) W oryginale: bipedi latrine. 


inteli- `- 


Inteligencjo człowiecza i ziemska— 
niema ponad Cię żadnej iiinej potęgi. 


IL. 


0, szczęście niecodzienne i zapo- 
znane pormowania, zrozumienia Wszyst' 
kiego. 

O, radości nieobjawialna wnikania, 
poznawania, wcielania, jasnowidzenia. 

O, chuci nieprzemijająca patrzenia 
na rzeczy w pełńym świetle, patrzenia 
z góry i zdołu, z zewnątrz i wewnątrz i 
patrzenia ze wszystkich stron. >00 > 

O, lekkie upojenie odnajdy- 
wania pódobieństw i kontak- 

tów między rzeczami bieguno- 
wo różnemi, a różnic i kontras- 
tów między rzeczami prawie 
- podobnemi. l 
~ 0, najwyższa ekstazo, którą 
dajesz ty, inwencjo, i ty, od- 
krycie. za 

O, wyrafinowane zadowo- 
lenie widzenia faktów pod sło- 
wami, kontradykcji logiki, roz- 
kiełznania się powagi, fałszu 
aksjomatów, wyjątków z reguł, 
mądrości w szale, odcieni w to- 
nach rozmowy i wieków w 
przemijającej sekundzie. 

O, dumo gorzka i niebezpie- 
czna poczucia własnej inteli- 
gencji w środowisku miljona 
głupców. i 

IV. 

Ty wszystko niweczysz, in- 
teligencjo. Oddech twój jest za- 
trutym. Pali i spopiela wszyst- 
-kojak samum. Porywa nagle 
ciężary i niesie ku brzegom 
otchłani, ku. krawędzi. Nicości, 
po za Pustkę. Światło twoje 
przyciąga i niesie z sobą ciem- 
ność. Jesteś południem, któ- 
re się roztapia w nocy. Uno- 
-sisz ziemię zpod nóg naszych, 
zabierasz powietrze płucom na- 
szym, krew żyłom naszym. 
„Zżerasz wszystko, nicestwisz 
i w proch obracasz. 

Nie ostcją się przed tobą 
ani urok sentymentu, ani go- 
„dność wiedzy, ani świętość re- 
ligji, ani" opowieści filozofji, 
ani prawa- Społeczności, ani 
najstarsze opinje. Co zrodzisz-— 
pogrzebiesz; co uczynisz—-od- 
‘czynisz. 

A jednak, acz tak straszna, jesteś 


jedyną mocą, przed którą nie drżę, je- 


dynym światłem, którego ciemności się 


„nie lękam, jedyną istnią, którą w nico- 


ści uznaję. Przez ciebie widzę pustkę 
wnętrza, lecz dniu jutrzejszemu ty nada- 
jesz nową wartość; przekreślasz prze 


Szłość, lecz budujesz przyszłość; zabi- 


jasz wygodną prostotę głupców, lecz- 
tworzysz boską lekkość ostatnich he- 
rosów. . | 

Jesteś lekarstwem mimo całej swej 
trucizny. Możesz nakarmić wielu, mimo 
całego głodu swego. Mimo całej okro- 
pności twojej nie uśmiechnę się żadnej 
innej rzeczy po za tobą. 


Nie opuszczaj mnie, inteligencjo. 
Póki ty będziesz ze mną, póki ja będę 
z tobą, zdawać mi się jeszcze będzie, że 
jestem, że żyję. | | . 5 

Pragnę jedynie inteligencji. Szu- 
kam tylko inteligencję. Uznaję li inte- 
ligencję. Żałuję człowieka pozbawio- 
nego inteligencji. Nienawidzę człowie- 
ka pozbawionego inteligencji. Boję się 
człowieka pozbawionego inteligencji. 

Przedewszystkiem genjusz — lecz 

zaraz po nim inteligencja, ostatnia na 
dżieja wszystkich rozpaczy, jedyna rze 


czywistość w nieskończonej. samotni 
"światów. | 

| Spolszczył E. W-skt. 
IWAN WAZÓW. 


Musałła*). 


y ysoko wzniósłszy głowę, 
Olbrzymie, spójrz wokoło 
W przestworze lazurowe 
Swe dumne podnieś czoło. 


Co widzisz, druhu stary, 
W dalekim tym odmęcie, 
Nurzając grzbiet swój stary 
W. błękitnym firmamencie ? 

Bo chociaż w majestacie 

Nikt z tobą się nie zmierzy, 

Wciąż rosnąć zdasz: się, bracie, 

By widzieć dalej, szerzej? 


Dlaczego, marny człeku 

Chcesz zbadać tajemnice? — 
„Ja śledzę— olbrzym rzecze — 
Bułgarii granicel..* i 


Morze i człowiek. 


MORZE. - 


Dna mojego nikt nie zmierzy 
Ni myślą, ni-okiemł 


CZŁOWIEK. 

Tylko serce ludzkie może 
Bardziej być głębokiem!.. 
Z bułgarskiego tłum. Jawzuża. 


GEORGES RODENBACH. 


"Z cyklu „Klasztor flamandzki”. 


A [szporze, 


$ „Jakby ich modły były tą jedyną wonią, 
Co jest zdolna ukoić 'melancholje Boże. 


gdy śmiercią wieczoru niebiosa się spłonią, 
Dzwon łagodnie zwoływa na chór po nie- 


Wszystko w murach klasztoru jest zmierzchem 
i : [i ciszą, 

Przewlekły dzwon wieczorny smętnym zewem 
AE [gędzie, 

A one idą: korną procesją mniszą, — - 

Jako na martwej wodzie płynące łabędzie. 


- Kładną długie zasłony białe. Tajemnice 


. Busz ich skwitają ciche pod gromnic płomykiem: . 


Ze gdy siwy ksiądz w kapie przechodzi kaplicę, 
nisz, ogrojce dziewicze z Bożym ogrodnikiem. 


Tłum. Bronisława Ostrowska. 


9 Najwyższy Szczyt górski w Bułgarji. 
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DETEN zp ar dy PEC r CC OCCIE CORAZON a E 


DOLINA- MORAWICY, KTÓRĘDY SERBOWIE UCIEKALI | 


NAA 


O Sabie królowej 


ı Adoniasie pasferzu. 


posłyszawszy o sławie imienia 

i R Salomonowego, Saba królowa w 

podróż do ziemi Judzkiej się wy- 
brała. 

"A chwiały się na słoniach lektyki 

purpurowe, a w nich, jak kwiaty tęczo- 

barwne, Saba królowa, i jej orszak nie- 


_ wieści. 


A kołysali się na nogach wysokich 


DO CZARNOGÓRZA. 
wielbłądowie juczni, niosący rzeczy won- 
ne i rzeczy złote, i tkaniny, srebrem 
haftowane i inne, drogiemi nabijane ka- 
mieniami. m : 

A sługi wierne orszakiem półkol- 
nym otaczały panią swoją, Sabę królowę. 


I przybyła Saba do ziemi Salomo- 


na króla, do pałacu jego, do pałacu z 
drzew cedrowych. K 

Zadziwiła się Saba królowa cen- 
ności domu i bogactwu sprzętów Salo- 
monowych. 

— Jakoby się oczy moje kąpały w 
złocie, kiedy na przysionki podparte 
rzezanemi słupami spojrzę — : l 

jakobym się cała pławiła w -morzu 
drogich kamieni, kiedy przed twój tron 
przedziwny siędę — | 


jakobym się sama klejnotem stała, 


kiedy do twej. komnaty o łożnicy rzeź: 


bionej z drzewa różanego wchodzę — 
— mówiła Saba królowa, zanurza- 


jąc w skrzące źrenice Salomonowe chłód 


malachitowych źrenic. 
Uśmiechał się wtedy do niej król, 


"z okola brody czarnej z pąkowia pąso- 


wych warg białemi łyskając zębami. 
I starła się mądrość Salomonowa z 
mądrością królowej Saby — 
| jako dwie tancerki, pląsające w 
kwieciu po chłodnym kamieniu pałaco- 
wych komnat — 
jako dwie zapaśnice o ciałach ma- 
szczonych oliwą, prężące w walce gięt- 


„kie ramiona i szyje — 


N. K. Ł.“ 


jako dwie rycerki po męsku przy- 


brane w tarczach a kopijach — 

tak walczyły ze sobą te dwie mą- 
drości królewskie. 

A nie było dnia zwycięstwa, ani 
ogdziny upadku dla żadnej. 
~ A miały ramiona jednakiej długo- 
ści i węzły muskułów jednako spraw- 
ne. 1 U . . e s 

Objęły sięprzeto wreszcie uściskiem 
siostrzanym, jedna drugiej szepcząć do 
ucha: podziwiam cię i wielbię — — — 

Az oto nadszedł czas odjazdu kró- 
lowej Saby. a N 

I przechadzała się jeszcze z Salo- 
monem po łące dokolnej i chłodem oczu 
malachitowych obejmowała męską po- 


"śtać Salomona. 


Zaś wyglądali oboje jako dwa kwia- 
ty wielkie i piękne. , i 
- ` On, wyniosły, w szacie szkarłatnej 
obrzeżonej perłami i złotem, świecił OCZU 
„i kędziorów czernią. | 

Ona smukła w szacie bia- 
łej, bramowanej perłami i zło- 
tem, jaśniała świetlistością wło- 
sów, zawitych kołami wokrąg 
głowy i spiętych szmaragdo- 
wym djademem. 

Wiele cennych darów przy- 
wiozła królowi — l 

wonności przednie, jakich 
nigdy przedtym w pałacu kró- 
ła nie było, i kamienie drogie, 

"tkaniny i naczynia złote. 

Wiele darów bezcennych 
ofiarował Salomon królowej — 

zausznice i manele, nara- 
mienniki, łancuszki i pierście- 
nie i drogie kamienie na czole 
wiszące — — — 

Zaś na łące szmaragdowej 
pasał owieczki pasterz. 

| prześlignął się po nim 
chłód źrenic malachitowych 
-królowej Saby. , 
= ` Zarysował się ostrzej jej 
->rzeżbiony podbródek i zadrga- 
„ły misterne nozdrza. 

-<= — Daj mi ieszcze onego pa- 
„sterza — rzekła do Salomona 
Saba.. 

„I: wskazała palcem mło- 
dzieńca, odzianego w krótką 
ciemną szatę pasterską. W ręku trzy- 
mał długi kij zakrzywiony. 

Stał pod światło zorzy, .błyszcząc 
miedzianym wichrem włosów i patrząc 
w dal ponad owieczki. ` 

A nogi jego były mocne jako dwie 
kolumny. smukłe w ziemię wrosłe. 

A ramiona miał wdzięczne i barki 
szerokie. . l 

A smagły był i mocny. 

Zatrzymał się król przed paste- 
rzem a rzekł. | 
— 0 czem dumasz, Adoniasie? 

I zapłonił się Adonias, spostrzegł- 
szy dostojną parę. 
= I spuscił ku ziemi oczy świecące 
jako najpierwsze gwiazdy nieba — i 
milczał. WARE, 

`. A Saba królowa pieściła 
dem malachitowych źrenic. 

— Los cię spotkał dostojny—rzekł 
Salomon do pasterza. 

Oto Saba królowa pragnie cię włą- 
czyć do swego orszaku i wielka cię 
czeka łaskawość. 


Pobladł pasterz Adonias, takowe 
słowa słyszący, a kij pasterski wysunął 


go chło- 


"mu się z rąk omdlałych i z leciuchnym 


jękiem legł na szmaragdach trawy. 

— (Qieszysz że się? —zapytał łaska- 
wie król Salomon — A 

I milczał Adonias 
trząc. 

— Zdaj baranki 


w „ziemię pa- 


Joasowi i nim 


gwiazda wieczorna zabłyśnie, 
się do orszaku królowej. 

_. _ I milczał Adonias w ziemię patrząc, 
a białorunne stado, czując chłód wie- 


przyłącz 


czoru, do nóg mu się kupiło, jak białe 


wełny leciutkich fal morskich. 

Bawiła się Saba amuletem złotym 
ua jakowyś wdzięczny ruch pasterza 
niedbale czekając. 

A król Salomon rzekł jei, wskazu- 
jąc Adoniasa: „Twoim jest*. 

„Aż raptem odwrócił się pasterz, 
bokiem nieco stojący, i miedziane kę- 
dziory włosów do nóg królowej rozsy- 
pał w pokłonie przyziemnym a z ust 
jego wybiegła ni to skarga ni to jęk 
ġa 


osny, jakoby z gardła dzikiego gołę-' 


bia pojmanego w sidła... 

Zbiegły się groźnie czarne brwi 
królowej. | 
A Nie jestżeś szczęśliwy, 
Adoniasie? zapytała. | 

I wyszeptał Adonias: 

— Och, pozwól mi zostać 
w Jeruzalem, o najmądrzej 
sza Z władczyń... 

Tedy Saba królowa rękę ja- 
koby z kości słoniowej toczo- 
ną na ramieniu Adoniasa zło- 
"żyła: 

— pPrzecz-że nie chcesz 
mieć tyla co najwięksi królo-* 
wie świata? 

Albowiem skarbiec mój peł- 
ny jest dobra wszelkiego: pe- 
reł czarnych i białych, dja- 
mentów i szmaragdów, szafi- 
rów, choryzolitów i rubinów. 

Przecz-że nie chcesz miesz- 
kać narówni z koronowanemi ? 

Albowiem pałac mój ze zło- 
ta i kości słoniowej, jakiego 
niemasz drugiego na ziemi. 

Przecz-że nie chcesz zamie- 
nić twej szaty pasterskiej na 
purpurę a złotogłów ? 

Onże milczał, pasterz Ado- 
nias. . 

A spotkawszy wzrok suro- 
wy;Salomona króla, wyszeptał 
zbielałemi usty: 

— Pozwól mi, o dostojna, 
pozostać w Jeruzalem. 

A wonczas malachitowe 
oczy królowej zapaliły się zło- 
tym płomieniem gniewu i gło- RZE 
sem ścichniętym, pochylona nad korzą 
cym się u nóg jej pasterzem, rzekła: 

: Przecz-że nie chcesz mieć więcej 
niźli królowie świata? z 

Patrz, jakom piękna — a uścisk 
mój słodszy nad wszystko — — — 

A onże, pasterz Adonias, jęknął, 

głową o ziemię bijąc. 
najmędrsza z monarchiń, po- 
zostaw mnie w Jeruzalem. | 

A w tejże chwili; jakoby z łun za- 
chodnich wyrosła, stanęła obok Adonia- 

. sa dzieweczka wdzięczna. 

"A widząc go leącym w prochu 
przed królami i mniemając, ze go jako 
-waś kara spotyka, rzuciła się do nóg 
Salomona z wołaniem: 
l — Nie zabieraj mi, 
„mojego! . 

Pociemniała twarz Saby, kiedy na 
urodę: dzieweczki pojrzała. 

`. A była owa podobna do Iilji, gdy 
kielich ku słońcu otwiera. 

Biała a różana i wonna z rosą łez 
na twarzy, i włosem kruczym padają- 
cym na ramiona w nieładzie. i 

Drżąca z obawy o los miłowanego, 


pasterzu 


królu, miłego 


„Wszystko mi jedno! 


DODATEK ILUSTROWANY DO N: K. Lë 


A królowa, to na jedno, to znów na 
drugie poglądając, rzekła: . 
. — Zaiste! Tych dwoje, o Salomo- 
nie, to skarb największy w ziemi twojej. 
„ | nie podarujesz że mi skarbu naj 
większego? 
I westchnęła Saba, 
ehodniej oczami idąc. 
„ A że już był się zbliżał wieczór 
gwiazdolicy, rzekła do króla: 
— (Chodźmy, iż czas mi w drogę. 
e odjąwszy od swej szaty zapinkę 
brylantową, dała ją Liji, mówiąc: 
—Spraw sobie szatkę ślubną, ślicz- 


ku stronie za- 


na dzieweczko — — — 


— — — [I odeszła królowa Saba. 
£ojja Wojnarowska. 


Z wiary waszej, wola wasza. 
(Z woli waszej, czyn wasz będzie 
Krasiński. 


Rezygnacja. 


«» |rucizny krople sączą się w me serce, 
a kielich. z nią w swych dłoniach dzierżysz Ty... 
duch mój przygasa iskra po iskierce — 
-——-| trucizny krople sączą się w me serce, 
wkoło się ścielą poszarpane mgły, 
a kielich z trucizną w dłoniach dzierżysz Ty... - 


Gdy żyć przestanę i złożą mię w trumnę, 

z bólu gryżć będziesz zimne moje usta, 

ale zapóźno, bo serce me dumńe, 

gdy żyć przestanę i złożą mię w trumnę, 
już skrzepłe będzie, jak skrwawiona chusta, - 


"a Ty gryźć będziesz zimne moje usta.— 


- Pragn alem chciwie—dziś mi wszystko jedno — — — 


dusza się strzępi, jak płócienne szmaty, 
a koniec rychły — wargi mi już bledną... 
Wszystko mi jednol.. 
Próżnom śnił dotąd o wiośnie bogatej— 
już oszronione marzeń moich kwiaty... 
Dusza się strzępi — wargi mi już blłedną— 


Bołesłuw Busiakiewicz. 


szła na spotkanie pasterza w chłodny `` 


wieczór wiosenny.i oto znalazła go le- 


żącym w prochu przed piękną i dumną 


królową. 


ł przeraziła się maleńka Lija i z 


trwogą spojrzała w malachitowe oczy. 


LĄDOWANIE WOJSK ANGIELSKICH W SALONIKACH. 
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Tajemnica Moser Limie) 


hanaanie, pocałowałam usta twe. Cier- - 
pki smak miały twoje wargi. Zali to 

był smak krwi?.. Lecz może to: jest 

smak miłości. Powiadają, że miłość ma 

cierpki smak... Lecz co mi tam? Co 

mi tam? Pocałowałam usta twoje, Jo- 

hanaanie, pocałowałam usta twe. 

(Promień miesięcznego światła pada na 
Salome i pobtela 74.) 

HEROD (odwraca stę i widzi 
Salome). | 

Zabić tę kobietę! 

(Żołdacy zrywają się i miaż-- 
dżą pawężą Salome, córkę Hero- 
dyady, Księżniczkę Judet). 

Oto ostatnia scena drama- 
tu „Salome. 3 

A przedtem na parę chwił 
przed śmiercią, już Smierci — 
Wybawicielce poślubiona, mó- 
wi odepchnięta i zelżona przez 
Proroka Dziewica, z krwawą 

srebrną misą w białych, jak 
księżyc, dłoniach, iż „taje- 
mnica miłości większa jest, 
„niź tajemnica śmierci“ i że 
„nie trzeba na nic baczyć, je- 
no na miłość“. Potęgę niepo- 
jętą a straszliwą, bezlitosna, bo 
Zabija każdy to, co kocha, 

Nadstawcie wszyscy usz: 

Jeden zabija złem spojrzeniem, 

Inny pochłebstwem. Tchórz 
Zdradnym zabija pocałunkiem, 

Odważny topi nóż! 

C. 3. 3. (numer więźnia Rea- 

[dingu. Z 

brzmijostatnia strofa ostatnie- 

go poematu Wilde'a „The Bal- 

lad of Reading Gaol“ (Ballada 
Więzienia w Reading). 

W. tak tragiczny akord 
uderzył i zatrzasnął nim za sobą na 
żawsze srebrne wrota Sezamu swej 
twórczości Król Zycia, zanim rozwarto 
przed nim żelazne turmy wrzeciądze, 
wypuszczając go w świat, pełen, jak 
dawniej, szkarłatu Słońca i białego świa- 

tła Księżyca. 

Ale On, który zdarł siedem pieczę- 
ci z Tajemnicy Miłości i Smierci, nie 
miał już nic więcej Swiatu do powie- 
dzenia. | - 

I patrzał teraz na Swiat tak, jak 
bezczynny żeglarz, któremu burza łódź 
zmiotła, patrzy z mielizny na niepotrze- 
bne mu już latarni brzeżnej . kolejne 
białe i czerwone błyski. 

Periit pretium vitae... - 

Niech będzie Smierć pochwalona ! 

Siedem pieczęci Tajemnicy Miłości 
i Smierci. | 

I pierwsza: | 

Nie będziesz, Duszo, odrzucała Mi- 


rama 


„łości w imię żadnego boga. 


I druga: l 

-Bowiem kto zwierza drugiemu swą 
Miłość doń traci ją, gdyż zwierzyć zna- 
czy zdjąć ze siebie swą wiarę W GOŚ 1 od- 
dać ją drugiemu. Przeto zwierz się j 
ty, Duszo, zbądź swej Miłości, oddaj mi 
ja, — abym nie była, jako pusty po wi. 


| *) Wstęp do książki: 


| „Oskar Wilde, Czło- 
wiek i Dzieło“, Kaa BAG: 


nie dzban. Przecz mądrość Wtajemni-- 
czonych ostrzega prostaczków: zapraw- 
dę powiadm wam, jest nader niebez- 
piecznie wymieniać imię swego 
boga... Roa W dk 

I trzecia: go 0 ON 0 l 

Kto obraża Miłošsć— obraża Księżyc. 
Dyana, najczystsze z bóstw, iż nigdy. 
nie oddała się śmiertelnemu. dosięże go 
karzącą „strzałą. . 

< Icezwarta: . 

_. Miłość, tajemnica Ognia i Lodu w 
jednem naprzemian pali i mrozi. Gdy 
staje się ciepłem— ginie. 

„Tak czyni Miłość. 
">+ Miłość niema ludzkiego oblicza. 
Oblieze ma boskie, dwoiste: jedno stwo- 
rzył Anioł, drugie Szatan. 
Tak wygląda- Miłość. 
<a. ] S$zósta::ć 0 - 
---MHOść mężczyzny i kobiety jedna- 
ka jest: żada wszystkiego za wszystko— 
bewiem . jest:-łstnieniem we  Wzaje- 
mn ości. Fi kisi 
"+4 siódma i ostatnia: —. 
Miłość nie lęka się niczego, krom 
całkowitego Odsłonienia swego Oblicza. 

-. Bowiem żywiołem Miłości jest Ta- 
jemnica. © = | | 

Zaś miłośnicy nie lękają się nicze- 
go, króm Zasłony, która ich rozdziela- 
Jąc, łączy. k ; 

` niszczą ją. 

"TF gwałcą"Tajemnicę. 

-: Przeto Miłość jeno z rąk miłośni- 
ków śmierć ponieść może. En 


. .- Te siedem pieczęci Tajemnicy Mi- 
łości i Smierci oddał mi Duch Poety na 
górze Pathos. a 
<.. I kazał mi ueżynić według nich 
siedem srebrnych  kluczów do Skarbca 
Jego Dzieła — Zywołta. 


Wacław Rogowicz. 


gp 


(> DRWAL.. 
Widziałem sad; stał w nim okrutny 
jo Por nasz [drwa], - 
O twardy -głaz. tóporu ostrzył Stal. 
godził :'w grono kwietnych 
"+ [drzew. - 
krew. 


A potem. 
Iz. pod: toporu ciekła strugą 
Raniony: pień szamotał się i chwiał, 


F padał martwy naziem... | 
RE, Drwal się śmiał. 


-< Aleksander Kraśniański. 


© 


ERNEST HELLO. 


Rozgłos i sława. 
wadi AŚĘ TT 
Rozalos nie jest sławą. Ludzie sądzą. jednak 


powszechnie, że między dwoma pojęciami za” - 


„chodzi :tylko różnica stopnia, i że rozgłos, skoro * 
się wzmaga, staje Się slawa- W tem jest błąd. 
Różnica, o której mowa, dotyczy nie stopnia, 
lecz samej istoty rzeczy. ALa n W 
Coc. Rozgłos jest parodją i przeciwieństwem 
slawy s 050003 52030 3 ` 
- "Artysta, który pochlebia publiczności, dąży 
do rożgłosu © ==, 32 REACH 
. , + Artysta, który podnosi pabliczność, dąży 
do. słainy. ka SACZ CE gii ŚPI CE po 
|. Saipa jest odblaskiem Boga, którema je- 
dynie przynależy Ona, jako własność istotna. 
- Rozgłos jest dziełem reklamy. | 
Rozgłos płynie z prądem przyjętych mnie» 
mań — sława idzie przeciwko tema prądowi. 
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- Rozgłos postępuje naprzód po linji spiral 
nej, ślizga się jak wąż, pelza, aby się przecisnąć; 
sława leci na skrzydłach, a lot jej jest walką, 
bo ziemia nie labi, aby się nad nią: wznoszono; 
dostarcza ona ołowiu do zabijania ptaków. 

" Dziedziną sławy jest świat niewidzialny 
-Poczynający się rozgłos sprawia, że współ” 
zawodnicy mówią między sobą: — Miejmy się na 
baczności, oto przybywa nam jeszcze jeden. 
Wobec poczynającej się sławy, ci, którzy 
mają być przez nią przyćmieni, pozostają w naj 
zapełniejszym spokoju. > | 
W życia i pochodzie rozgłosu. wszystko 
jest rachunkiem — w Życia i pochodzie sławy 
wszystko jest tajemnicą. — 
Rozgłos przygotowuje się, slawa wybucha. 
- Rozgłos błyszczy, sława jaśnieje. 
„'Zręczność może doprowadzić: do rozgłosu; 


- do sławy doprowadza tylko Ten, który ka słońcu 


zwraca spojrzeńia swych ocza. - l i 
= « Dla zdobycia rozgłosu trzeba wiela rzeczy, 
wielu środków. Dla zdobycia sławy jest tylko 


- jeden środek: narodzić się dla niej. - 


ża Rozgłos poczyna się wśród hałasu, sława— 
wśród milczenia. OE ZE : 


Przełożył Walery Gostamski 


Wytocz z człowieka krew,- a ubie- 
gnie z nią i życie jego: wytocz z naro- 
du język, a ubiegnie z nim żywot jego. 


- Naród żyje dopóki język jego żyje: -bez 
"języka narodowego niema 


narodu. 
Karol Libelt. 


© (głos i styl. 
łos ludzki posiada wysoce charakte- 


(f rystyczny i dla każdej jednostki 
odmienny dźwięk (po francusku 


timbre). Jednocześnie wrażliwość nasze- . 


go słuchu w kierunku odróżniania tego 
dźwięku jest niesłychanie wyrafinowaną: 
Fo głosie poznajemy blizkie osoby. po- 
dług dźwięku mowy poznajemy ludzi od- 
dawna niewidzianych., których wygląd 
w pamięci- wzrokowej się zatarł, podług 
brzmienia głosu poznajemy wreszcie 
często nawet osoby, z któremi rozma- 
wiamy przez telefon. >. ; 
~> Dźwięk głosu, którym się zajmuje- 
my, należy odróżnić od szybkości mo- 
wy, od intonacji, 
stanowi jednak z temi ostatniemi pew- 
ną charakterystyczną całość, która mo- 
że nawet uledz pewnym zmianom; pod 
wpływem dobrobytu naprzykład, wy- 
chowania lub wyszkolenia może, wraz z 
cażem zachowaniem sie danej jednostki, 
złagodnieć i sposób mówienia i sam ton 
nawet mowy.. Ciekawy przykład tego 
rodzaju zmiany znajdujemy -w jednym 
z utworów scenicznych Bernarda Sha- 
w'a. Oczywiście są możliwe także zmia- 
ny na gorsze, mianowicie pod wpływem 
złych nałogów, szczególnie pijaństwa, 
głos staje się ostrym, chrapliwym, nie- 
przyjemnym. Z tego. względu klasy 
społeczne materjalnie lepiej wyposażone 
i bardziej wykształcone posiadają nao- 
gół głosy: o brzmieniu łagodniejszem i 
milszem, niż ciemniejsze warstwy lu- 
dowe. ` | 
Wielką analogję z dźwiękiem gło- 
sowym ma układ, styl naszej mowy, 
który również jak i ton głosu dla ka- 
żdej jednostki jest odmienny. Ktokol- 
wiek poświęcał trochę czasu literaturze 
ojczstej, odróżni w tej chwili wiersz Mi- 
ckiewicza od wiersza Słowackiego, kilka 
zdań z Sienkiewicza od urywka Żerom- 
skiego::;-..- DORN. 
Nie należy wszakże sądzić, że styl 


odrębny i charakterystyczny posiadają 


Jedynie mistrzowie słowa i myśli; każ- 
dy z nas, czy mówi poważnie, czy żar- 
tuje, używa częściej ulubione wyrazy i 
zwroty i posiada jakiś specjalny, sobie 


tylko właściwy, sposób układania zdań. 


Jakże często, otrzymując list od pospoli- 
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gestykulacji i t. d., 


„tego on 
pod wpływem 


tego przyjaciela, oświadczamy: 
nie pisał". albo: „pisał ta 
tei a tej osoby“. 

Styl jest tonem duszy. Jak dźwiek 
głosu zależy od konstytucji  tizycznej, 
od wychowania i wyszkolenia, tak styl 
mowy zależnym jest od charakteru, i- 
sposobienia i kultury danej jednostki. 
Na usposobienie i charakter wpłynąć 
uczywiście trudno, wyrobić więc piękny 
styl można jedynie za pomoca podnie- 
sienia poziomu kulturalnego danej je- 
Anostki. Zaś nauka „stylistyką zwana 
jest kompletnie chybionym fabrykatem 
ludzkim. służącym jedynie do gnębienia 


młodego pokolenia; natomiast wpływ 
"bardzo dodatni na styk mają wszelkie - 


nauki. nie wyłaczając nawet korespon- 
dencji handlowej, która uczy zwięzłego 
i treściwego wyrażania myśli naszych. 

Najważniejszą jednak rzeczą jest 
wczytrwanie się uważne w arcydzieła 
nietylko literatury ojezystej, lecz i ob- 
cej, koniecznie w oryginale. Wspania- 
łym nauczycielem stylu jest szczególnie 
Wiktor Hugo w swych „Les Misérables’, 
i „Notre-Dame de Paris“. 

Styl składa się zresztą z wielu 
pierwiastków; jest on obrazem potęgi 
ducha, jego mocy i napięcia. Jak i głos 
jest styl instrumentem artystów... 


A> 


-CYPRJAN NORWID.. 


BĄJKA. 


„Najlepsza rzecz! być w zgodzie, bez twierdzeń 
[bez sprzeczki, 

Po cóż bo gwar ustawny dla kropki lub linji? 

| urabianie ciągłe publicznej opinii ? 

Sennik dziurauy mówił tak do Torhy sieczki. 

Tymczasem osły-najmniej nie mysłąc o szkodzie 

Siano i sieczkę w cichej pożywały zgodzie! 

Ą stąd zdaje się prawda ta być oczywistą 


Ze i człowiek zyskałby.. będze legumtstę, 


L| Xumor i Satyra D| 


Szczyć roztargnienie, 


: Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, 
że kiłka dni temu w jednej z klinik zdarzył się 
następujący fatalny wypadek. Znany chirurg X., 
ampautając choremu obie nogi przez roztargnie 
nie.odciął jedną nogę sobie, a drugą asystento- 
wi swemu. ; H 

Pogotowie ratunkowe udzieliło 


poszkodo- 
wanym doraźnej pomocy. ago 


W” zapale, 


; — Nie. macie państwo pojęcia, do jakiego 
stopnia dochodzą upały pod równikiem. Nie 
dziwnego, że ja, obcy, ledwie wytrzymać mo= 
głem Ale miejscowe afrykańskie kary stale 
mają przytwierdzone worki z lodem, aby nie 
znosiły jaj na twardo 
Kosu i Kamień. ; 

— Pani pozwoli, że ją dziś. odprowadzę 
do doma. ` i 

— Merci bien, ale pan jest za młody 

— Pardon, nie wiedziałem, że pani jest 
już w tym wieka i s 


Nie samą kartą chlebową człowiek... płaci. 


i Kobieta łatwiej znajdzie wiela męży, niż 
jednego męża.. i 
Wódka jest to substancja biała, która ma 


tę własność, że farbuje nosy na czerwono, a re- 
patację na czarno. l 


u 


Życie podobnem jest do kaszty drukar- 
skiej, napełnionej. przecinkami, kropkami, wy+ 
krzyknikami, pytajnikami i niedomówieniami. 


OCE. 


